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Wychodzi codziennie. 


Pinigil i: we Lwowie roosmis 18 sf. — półro- 
aar ii st — mmiesięcuniu 


eanie 9 sf. — kwartalnie 4 nl. 
1 m. KO ct. 


Z przesyłką poertową w Państwie Austrjzukiom recanio 


94 sł. — poółrocznie 12 sł. — Ewattalnio 6 st, 


Franci 
fraaków -— do Belgii, 
fe, kwartalnie 20 fr. 

Hummer kosztuje 10 cczmtów. 


Mauuuzzyptów Redaksia mió zwraca, 


Upraszamy szanownych prenumerato" 
rów, których abonament kończy się % 
dniem 15.sierpnia, aby raczyli jak najspie- 
szniej uiścić przedpłatę, gdyż administracja 
nie mogłaby nadesłać później numerów 
brakujących. 


RO o w | | MESEF. 
LJ 
Wydział krajowy. 
Sprawa wyboru członków Wydziału krajo- 
wego zajmuje W wysokim stopniu nietylko po: 
słów i dziennikarstwo, ale caią o dobro kraju 
troskliwą publiczność; nie obojętną jest bowiem 
rzeczą, w czyje ręce składa się sześcioletni kie 
runek najżywótniejszych interesów kraju, kto 
ma kraj ten zastępywać z należytą godnością na 
zewnątrz. Kto go ma wytrwale bronić prze- 
_ciwko centralistycznym rapadom Rady państwa, 
i przeciw innym wrogim mu Żżywiołom. i 
W piątek odbędzie się ten wybór, a więc 
w przeddzień tej najważniejszej CZYRROŚCI obe- 
cnej sesji sejmowej, zwracamy Taz Jeszcze uwagę 
posłów na konieczną potrzebę wzmocnienia Wy- 
działu krajowego świeżemi siłami, bacząc przy- 
tem pilnie na ich fachowe uzdolnienie; weale 
bowiem nie zgadzamy się ze zdaniem, objawio 
nem w jednem z pism krajowych, iż zmiana w 
obecnym składzie Wydziału kiajowego nie jest 
potrzebną- A s 
Zóanie podobne może być na rękę prywa: 
inym interesom, może sprzyjać osobistym wido- 
kom na przyszłość, lecz żauną miarą nie da się 
pogodzić z korzyścią dla kraju; — twierdzenie 
zas tego pisma, że na zmianie osób traci dzia- 
łalnośó Wydziaiu, niczem nie może być uzasa- 
dnionem, bo aby się obznajomić i wrobić w czyn: 
ności przydzielonej sobie sekcji, nie potrzeba na. 
to lat kilku, aie zaledwie kilka tygodni, zwłaszcza | 
gdy wybór padnie na osobę uznanej fachowej ; 
zdolności, pracowitości i spręzystości. 
Jakiż to nieszczęśliwy obrót musiałyby brać 
sprawy zjednoczonych Stanów Ameryki, gdzie 
wybór prezydenta, zmiana ministrow, i prawie 
całej maszyny rządowej z reguły Co lat trzy 
przypada, a wigdy Się na lat sześc nie przeciąga; 
jak mocno trzebaby potępiać rządy konstytm 
tucyjne i republikańskie, w których tak częste 
zachodzą zmiany w naczelnem kierownictwie, 
a jak serdecznie należałoby błogostawić 1 pra- 
gnąć rządów absolutnych, pod któremi jedynie 
ustalaiy się dziedzicznie w rodzinach uprzywi- 
lejowanych wysokie urzędowe posady. A prze- 
cież stara Europa zazdrosci powodzenia zjedno- 
czonym Stanom Ameryki, a przecież postęp 
dąży do rządów konstytucyjnych i republikań- 
skich, a potępia bezwzgiędnie rządy absolutne i 
ich szkodliwy system aaministracyjRy. 
rd e a mian w Zwierzchniczem 
obawiają Sik cZoStIP $ le upatrują w tych 
swojem kierownictwie , a bySniał 
zmianach korzysci dla siebie, dlaczegoz y ma 
kraj nasz obawiać się nawet częściowej zmiany 
w swoim autonomicznym zarządzie f l 
Nie żądamy bowiem całkowitej zmiany osób 
w Wydziale krajowym, przeciwnie, cenimy Wy: 
soko zasługi takich pracowników na niwle OJCZJ” 
stej, jak p. Oktaw Pietruski, natomiast ale sprze” 
ciwiamy się całą siłą najmocniejszego przekona- 
nia konserwatyzmowi , wprowadzającemu doży- 
wócie i sinekury w Wydziale krajowym, i jak 
najmocniej przemawiamy za wprowadzaniem do 


Dwóch mężów. 


Zdarzenie prawdziwe. 
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Od tej chwili minęło kilka miesięcy. Jesień 

nzłociia jat drzewa żoikniejącemi lisomi, a po- 
3 ; )ajęczy ną. Każda po- 

srebrzyła pola snującą się PA omei SAUL 
ra roku ma swoje uroki i blaski, 1 pz fr: 
jest piękna, nie ma 1ch mniej 04 A s (pie. 
Przytem w jesieni łączy się ta MI pi = s 
że po wsiach przynajmniej nie ma pte i 
dnych, najbiedniejszy wyrobnik zebrał parę © z 
ci kartof — parę garncy fasoli — zrobi Zä- 
pas suchych grzybów i lesnych owoców, — CZ8e 
więc jakis uchronił siebie i rodzinę swoją 0% 
głodu. — Na wiosnę przeciwnie, mysl, 
ludzi przebywa w głodzie a cięzkiej pracy — 
piękną i poetyczną porę spiewu słowików, wonl 
róż 1 jasminuw — zairuwa swobodę używania 
tych uroków. + "e m 

Październikowy piękny dzien zajaśniał uko- 
śnie rzucanemi promieniami, które tylko jesieni 
" właściwy poiysk nadają oświecanym przedmiy- 
tom. Słomki na ziemi połyskiwały złotem. Lek- 
kim powiewem poruszana woda Uniestru sre- 
brzyła się migotliwie drobniutką falą, jak kar. 
pią łuską — tany zieleniejące oziminą jaśniej. 
szą, Gwietniejszą, przybrały barwę. — Je- 
sienią nad zieloną barwą pól i łąk rozciąga się 
niby niewidzialny biały obłok, coś jasnego — 
jakieś odbicie swiatła, które robi miłe, ale smę 
tne wrazenie. Słohce Zniżywszy się na Riebie 
zagląda ciekawie do wszystkich okien 1 okienek, 
odwidza zakątki, które w lecie z wysokosci 
swojej dojrzeć nie mogło. Liście z cichym szme» 
rem spadają z gałązek, by przed zimą ukryć i 
osłonie od mrozuw korzenie drzewa, które ma je 
odrodzić na wiosnę. Ptaszki odleciały — nie wi- 
dać ni bociana — ni przepiórki nie słychać. 

Spełniła swój obowiązek, nalmówia zeńców, 
bez względów na siebie, Że trzeba pojść i Żąc 
zboże. — Wyżęli tez, i brakio jej pożywienia— 
po leciała biedna sznkaó go gdzieindziej. 


e. 2 uł, 

pocztową su granicą: do całych Niemiec 
róg nę fi arsch kwartalnie 12 marek 5 sgr. — do 
i Anglii rocznie 108 franków, kwartalnie 27 
Włoch i Sewajearji rocznie 80 
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niego sił świeżych z fachowem wykształceniem ;Jtować ich z góry”. 


bo tylko łącząc doświadczeniei rutynę starszych, 
z energią i twórczością młodszych można spro- 
wadzić korzystną dla spraw krajowych równo- 
wagę. 

Wydział krajowy to nie zakład humanitarny, 
a więc względy, któremi się dotąd przeważnie 
przy wyborze jego członków kierowano, miejsca 
mieć nie powinne, jeżeli nas szczerze dobro kraju 
obchodzi. 

Odrzućmy przeto względy prywatne, choóby 
nawet humanitarne, a idąc za postępem czasu 
wzmocnijmy Wydział krajowy świeżemi i takiemi 
siłami, które nam dają wszelką rękojmię facho- 
wych zdolności i liberalnych zasad, 


Moskwa i Bułgarzy. 


Korespondent Gołosu pisząc z Sistowy 31. 
lipca , nie może się nachwalić Bułgarów; powia 
da, że z rozcznleniem patrzą na cara, ze ko- 
chają Moskwę nad wszelki wyraz i t. d., a je: 
dnak, jednak... jakoś nie idzie, Moskwie z Bułgarami! 
„Pomimo gorącej żądzy jaką pałają Bułgarzy 
zbliżenia się z nami, są jakoś oni jakby nie 
swoi, jakby nie wiedzieli jak do nas przystą- 
pić. Wszyscyprzybywający tu Mo- 
skale traktują ich Z8óry, przez co 
więcej wzrasta ich nieśmiałość. Na oficerów na 
szych w Zimnicy i Sistowie spoglądają z jakiemś 
zadziwieniem , i niech tylko gdzie się kilku ofi 
cerów zbierze, w cukierni czy restauracji, Buł: 
garzy z pewnością zaraz wstaną i z uszanowa- 
niem się wyniosą. Ani jednego słowa serdeczne- 
go, ani jednej oznaki przychylności |... („nikako- 
wo zaduszewnawo słowa, nikakowa tiopławo ucza 
stja!*)"« <A 

wygląda to jakoś, że „przyszedł do swoich 
a swoi go nie przyjęli“. Inaczej być nie mogło. 
Sam korespondent wyznaje, że Moskale traktu- 
ją Bułgarów z góry. Moskal z natury nie jest 


|zdolny nikogo sobie zjednać. Narzuca się z bra- 


terstwem Ńłowianom, ale pod warunkiem, by 
brat był niewolnikiem. Szacowne wyznanie po- 
wyższe znajdujemy w numerze 169 Gełosu z dnia 
11. b. m. Korespondent dalej powiada , że wy- 
jątek stanowi garstka Bułgarów pojmujących cele 
toczącej się wojny. Jest to chyba garstka dotąd 
niewytrzeźwionych z swych nadziei na Moskwę, lub 
zaprzedanych , lecz ogół narodu instynktowo 
czuje, czem są w gruncie rzeczy ich zbawcy, i 
dlatego „ani jednego słowa serdecznego, ani je- 
dnej oznaki serdeczności |... * — zaraz „Się wy: 
noszą z uszanowaniem* na widok Moskala. | 

Naturalną jest rzeczą, że lud bułgarski w 
pierwszej chwili witał z radością Moskali, pę- 
dzących Turków przed sobą — lecz pierwszy za- 
ł już przeszedł, mało pomału poczyna lud 
przychodzić do przytomności, spróbował czem w 
gruncie rzeczy są „zbawcy”, traktujący ich z gó- 
ry“, i teraz, gdy dzięki nieudolności i lekkomy- 
ślności moskiewskiej, tysiące rodzin bułgarskich, 
za Bałkanem i w łowczy, poszło pod nož baszy- 
bużuków, lud ten z pewnością odwróci swe ser- 
ce od „zbawców*. Nietylko węzły duchowe (je. 
śli jakie były) tak starannie przez sto lat wią- 
zane, pękły, ale i urok Moskwy raz nazawsze 
przepadł. 

Moskwa tą wojną skompromitowała się o- 
statecznie. Chocby zwyciężyła nawet, nie oizy- 
ska już serca Słowian połudtiowych, z tej pro 
stej przyczyny, że nigdy nie potrafi nie „trak- 


Szary wróbel pozostał tylko — wzbił się w | wała się furtka do podręcznego użytku. — Kuta 


w nowe, ciepłe pierze, szeroko mu teraz na bo- 
žym świecie, nie ma współzawodników do żeru, 
wesół tez ówierka i skacze — zwołuje towarzy- 
szy, przyjaciół i druhów, i gromadnie buja z 
niemi, przysiadując na piotach 1 krzakach. $y- 
dło w przeczuciu, że wkrótce porzucić będzie 
musiało łąki, na których tak mie letnie ani 
Spędzało, przejść pod dach, i tam cierpliwie cze- 
kao, ile człowiek wydzieli mu pożywienia, Zjada 
cnciwie, co napotka, smakują mu wybornie takie 
rośliny i chwasty, około ktorych w lecie prze- 
szłoby było z pogardą. 

W pięknym takım dniu październikowym, 
na ławce przed domem siedziała młoda kobieta, 
strój jej wskazywał, że byia zamężną. Dom, 
Przed którym siedziała, nie była to chata Wie- 
SuiaCZa — ani też uwór, m dworek nawet szlą- 
checki, ale coś pośredniego. — Budynek dość 
duży, o wysokim dachu krytym słomą, z okapem 
goutami obitym i z kominem murowanym. Drzwi 
pojedyńcze, z klamką prostej kowalskiej roboty, 
rowadziły do duzej i jasnej sieni o gliną wyb! 
tej podivaze. Z nich wchodziło Się na prawo do 
izvy 0 trzech oknach i już z podiogą wyłozoną 
tarcicami sosnoWwemi — pod sclaną przeciwległą 
wchodowym drzwiom, było siedzenie trzymające 
także posrednie miejsce między ławą a kanapą. 
Była to niby szersza trochę ława, z oparciem 
dla pleców — & bez poręczy pobocznych. — Po 
żydowskich karczmach takie spotykać często 
można. Przed tą kanapą stał stół prosty Sosno- 
wy na krzyżowych nogach. — Wzdłuż ściany, 
w której były dwa okna, ciągnęła się juz zwy- 
kła iawa — druga, jak po wiejskich chatach 
piec otaczała. Procz te50 stało jeszcze parę dre- 
wnianych krzeseł. Szała bejcowana na czarno 
miescMa się w kącie koło drzwi. A pod ścianą 
przeciwiegią tej, wzdłuż której ciągnęła się pro- 
sta dawa, Stat kuter obity skórą 1 żelazem, zam- 
knięty na zamek i kłódkę. W tej samej scianie 
drzwi prowadziły do drugiej izby, czyli alkowy 
sypialnej, o czem świadczyło łóżko Wysoko wy- 
iożone poduszkami i zasłane perkalową w pa: 
seczki kapą. W tej alkowie prócz łózka był je- 
szcze drugi kuferek mniejszy zielony, i trochę 
sprzętu gospouarskiego. Drugie drzwi z sieni 
prowadziły do piekarni czyli kuchni. Dziedziniec 
tego domostwa Okalał ostrokół zamknięty bar- 
dzo porządną i mocną bramą, Obok "tej znajdo, 


Jest to już w iej naturze. [oczy całej Europy pełne oczekiwania zwrócone 
„Braterskość _moskiewska zasadza się na|były na wspaniały pałac westminsterski. Przy: 
tem: „Przyjmij mój język i moją Wiarę; powia: | puszczano , że teraz właśnie wystąpi owa wiel: 
da Moskal, a ja wezmę twą kieszen . ka polityka, której dawniejsi świetni przedsta- 
TO a wiciele spoczywają dziś pod grobowemi kamie- 

niami. w opactwie, odległem zaledwie o jeden 

rzut kamienia od gmachu, w którym wielki se- 
nat brytański zwykł był załatwiać kwestje dzie- 
jowe. Ale Europa zbogacita się o jedno tylko 


Korespondencje polityczne „Dz. Pol.” 


Warszawa 12. sierpnia. złudzenie więcej, 

Pochód garnizonu tutejszego gwardji nad:) _ „Lord Byron 
dunajskiej został stałe na dzień 20. b. m. ozna: j polityce angielskie 
czonym. I z tego powodu co tygodnia panuje 
po Warszawie ruch niezwyczajnego rodzaju. 
Więcej zamożni oficerowie na gwałt wyprzedają 
swe meble i powozy, a biedne sołdaty całe swo- 
je mienie. Miałem sposobność W tych dniach 
przechodzić koło jednych z koszar, w których 
przemieszkuje jeden z mających wywędrować 
pułków gwardyjskich, i przez trotuar prowadzą- 
cej do nich ulicy przecisnąć Się nie mogłem 
wśród tłumu żydów handlarzy i żołdactwa z za- 
winiątkami pracowicie przetrząsanemi i ogląda- 
nemi przez pierwszych. W zeszłym tygodniu 
sprzedaż ta już poczęła się odbywać, ale po ci- 
chu — w bardzo rannych godzinach spotkać mo- 
żna było żołnierzy masami spieszących z chudo- 
bą swoją w stronę tandeciarskich ulic Warsza - 
wy — obecnie handelek ten prowadzi się na ob- 
szerną skalę w samo południe na trotuarach naj- 
ruchiiwszych choćby, aby bliskich koszar ulic. 
Widać z tego, że wymarsz gwardyjskich pułków 
ia plac boju, który zrazu taić zamierzono — o- 
becnie uwolniono już z pod tajemnicy. Na tym 
przymusowym ruchu korzysta jednak pewna kla- 
Sa przemysłowców tutejszych, a mianowicie foto- 
gratowie; tak bowiem eleganckie grodzieńskie 
huzary, jak i stupajki z pułków piechoty, nie 
chcą porzucić Warszawy bez pozostawienia swych 
rysów w rękach lubek wszelakiego gatunku, ja- 
kie sobie tu przez piętnaście lat pobytu wysza- 
kać już to w demimondzie, juz to między po- 
mywaczkami umieli. To też smiało powiedzidć 
można, że zakłady fotograficzne warszawskie z 
pewnością przez całe lat piętnaście minionych, 
tyle twarzy moskiewskich nie uwieczniły, ile 
przez jeden tydzień ubiegły. Donosiłem wam 
także niedawno o obstąlunku przez rząd w za- 
kładach żelaznych w Drzewicy Lilpopu Rawa i 
Sp. zrobionym, 150.000 bomb. Snać obstalunek ten 
był bardzo pilny — bo = już Wisłą część 
bomb tych do Warszawy SpiaWlono, i wyłado- ; A . r 
,wują je tu w Warszawie pod Zamkiem z gala- |, paas sorena P za ył g RA ra 
rów. Zaiste widok to nowy, uo tej pory bowiem |2 p ALVA y panstwa poręcza” 
Wista dowoziła Warszawie galarami tylko jaja 409 POCZGłY zwalać jedno na drugie goodie 
li owoce — a te ich miej Ki du ciężar protestu— i wszystkie schowały afront do 
H AG x ap 2 w Jsce takie podtu-| kieszeni, nie wyłączając Albionw : Wtem hr. 
pa żelazne jajeczka ! Derby pokazał pięść Moskalom. Ź depeszami w 
reku począł nie przyznawać Moskwie prawa na- 
s padania na Turcję w imieniu Europy. Oświad- 
Przegląd polityczny. czył parlamentowi, że Anglja energicznie na- 
kresh granice zuchwałemu atakowi moskiewskie: 
— Odroczenie posiedzeń angielskiego parla- | mu. Cada Europa na paicach wyciągnęła SIĘ CZE- 
mentu jest obecnie, gdy na teatrze wojny panu- |kając — azeby w końcu dowiedzieć się, ze owa 
je mniej więcej przymusowa bezczynnoso, faktem |ene;gja dotyczy tylko nietylkalnosci kanału Su- 
najważniejszym. To tez dzienniki rozbierają fakt |ezkiego i Egiptu, którym Moskwa nigdy zagro- 
ten wszechstronnie, a większa częśó ich niemi- |zje nie mogiła. Napróżnu interpelanci z własnego 
łosiernie nicuje teraźniejszą politykę angieiskie- | stronnictwa nalegali na gabinet, by się po mę- 
go rządu. Na uwagę zasiuguje pod tym wzglę-|sku postawii i w każdym razie stolicę Turcji 
dem artyku N. fr. Presse, który tu w streszcze-|wziął w opiekę. Odpowiadano na to ruszeniem 
niu podajemy. ramionami i frazesami uspokajającemi, W osta- 
„Rzadko , pisze ten dziennik , wydarzałasię |iniej chwili zrobiono wprawdzie minę jakoby za. 
sesja parlamentu tak bogata w mowy, a uboga|mierzono wysiać wojsko na wschód, ale właści- 
w fakta. Przy otwarciu posiedzeń w lutym b.r.|wie zdobyto się tyłko na wyprawienie parę ty 


powiedział raz o zagranicznej 
š : » 26 jest to „polityka wielo- 
ryba“, lubiącego najbardziej karmić się małemi, 
słabemi i bezbronnemi stworzeniami. Ktoś inny 
nazwał ją „polityką ostryg* samolubnie zamyka- 
jącą się przed resztą Europy, jak gdyby Auglja 
była osobną częścią świata , nie odczuwającą bi- 
cia serca innych narodów. Szkoła manchester- 
ska i stronnicy Gładstona trzymają się zdania 
Johna Bright : „Z usmiechem pozwalam zbrojnej 
młodzieży defiiować przedemną i z całym świa- 
tem palę fajkę pokoju“. Cały rok prawie stron- 
nictwo rządowe w izbie lordów i gmin taką po- 
htykę wzorowej bezczynności z naciskiem potę- 
piało, w górę podnosząc nazwiska Beaconstielda 
1 Derby. Ale już na konferencjach minister Sa- 
lisbury przyswoił sobie arguments Ignatjewa, że 
Turcja nie jest w stanie bronić się i że zatem 
nalezy jej postawić warunki nie dv przyjęcia — 
cynizm godny Ignatjewa. Tylko, że dypłomaci 
zapomnieli wówczas za zielonym stołym , że po- 
tężny umysł Midhata paszy niedostępny był 
trwodze, że znał on do gruntu swój naród 1 
nie wątpił o tem, że oprze się pohańbieniu. | 

„Nastąpił sławny londyński protokół. Ażeby 
ratować własny ciężko skołatany kraj i spokój 
swiata, a zarazem wielkiej dyplomacji europej: | 
skiej, most zbudować dla uratowania jej od skom- 
(promitowania , Porta nie była bardzo daleką od 
przyjęcia protokołu. Ale wiedy reprezentant An 
glji, Jocelyn, półsłowami nakładł w głowę suł- 
tanowi, że Anglja dawny sprzymierzeniec Tur- 
cji, stanie po jej stronie, gdyby w skutek nie- 
przyjęcia onych propozycyj, wojna miała wyni- 
knąć. Takie angielskie rady i tajemnicze napom- 
knienia odniosły zwycięstwo. Była to polityka 
gorsza, aniżeli wielorybów, gorsza, aniżeli 0- 
stryg — była to polityka przewrotności. Był to 
jedyny czyn, na jaki zdobył się gabinet tory- 
sów — Gzyn zdrady. Tchórzostwo umiejętność 
swą spotęgowało !* 
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i by ją był dał tak gorąco kochającemu chłopcu, 
takze i mająca nowy zamek i mocne rygle. byłby musiał zdać 1m mienie i 
„ Biedząca kobieta na ławce przed domem, | gruntowe, gdyż Hrehorko ubogim był — będące 
miała na sobie strój podolskich wiejskich kobiet | młodszym synem w rodzinie, nie miał ni domu 
zamężnych; dobrany był i włożony z wrodzoną |ui giunia — i żeniąc się „przystać* musiał za- 
elegancją czyli własciwiej „by można powiedzieć |razem do gruntu zony. Ojciec Kseni byi jeszcze 
estetyką, p . . ,, . , |nie starym człowiekiem — zamysłał sam się oże- 
Dzień był niedzielny, a więc i strój Świą- |nie wydawszy jedyną córkę z chaty — i rozpo- 
teczny. O, ale jakze blada i smutna twarz sie- cząć nowe życie rodzinne. Czyż w takim skia- 
dzącej odbijała dziwnie od tego stroju, który |dzie rzeczy mógł opuścić taką dobrą partję ja- 
wskazywał zamoznosć i dostatek, Tak, smutna ką był Paweł — który nic po Kseni nie żądał ? 
była, 1 wyglądała jak po ciężkiej cborubie. Pię: |Uała też wieś, wszystkie matki i ojcowie Za- 
kne i reguiarne rysy przeciągnęły się wyciu*|zdrościli mu. ; 
anięciem, niebieskie oczy patrzały na Świat jak Nie pomogły płacz i rozpacz — Ksenia zo- 
by zmęczone, a sine pręgi pod mem, swiadczy- |stała żoną Pawła, Powiedziała mu jeszcze raz 
iy o bezsennie przepędzanych nocach, o łizach|przed ślubem: „Pamiętaj że bierzesz ze mną 
wypłakanych już może do szczętu. Ręce zaci-| nieszczęście życia swego: On uśmiechnął się Ra 
śnięte jedna w drugą bezwładnie opuściła na|to dziwnym uśmiechem, uśmiechem, w którym 
kolana, przebijał się najwyższy cynizm, zmięszany z od- 
A jednak kobieta ta nie chorowała, fizyczne | vlaskiem uczucia. Chciał ją objąć i pocałowć, 
cierpienie nie tknęło jej. Po miej przeszła burza |ale ona zmierzyła go wzrokiem takiej zimnej 
rozpaczy, Berce jej rozaarła, i ona pod tym bo:|pogardy, że nie śmiał chęci swej w czyn wpro- 
lem przed czasem uwiędła, i smutno główkę 0- | wadzie. z 
PUŚCIiK. Do pocałunku mogła nie dopuścić — na roz- 
Różne są serca ludzkie — i nie każde je- |kaz ojca musiała zostać żoną znienawidzonego 
dnako odczuwa uderzające w nie ciosy. Są ta- | człowieka. Hrehorka uprosiia że wieś opuścił 
kie, które z łatwością goją, chociaźby nawet bo» |lękając się by Pawêi w przystępie zazdrości nie 
lesne bardzo w pierwszej chwili rany, wygładzo: | zamordował go jak się odgrażał. Musiał jej prze- 
ne i odnowione gotowe są do przyjęcia nowych |cież poprzysiądz, bieany chłopiec, na miłość wią- 
wrażeń i uczuć. lnne raz rozdarte nie goją się | zącą ich, że nie będzie nastawał na życie swoje. 
więcej! Zwykle ludzie noszący taką ranę ser-jZ całym heroizmem kochającego serca, na ty- 
deczną, są całe życie w rodzaju gorączki ducho- | dzien przed ślubem, wyprowadziła go sama pię- 
wej, i przez to patrzą na świat „cały, Na ludzi, knym letnim wieczorem za granicę wioski ro- 
na stosunki, inaczej jak uświęcony zwyczaj Każe; dzinnej, i tam pożegnała na zawsze!... 
zarabiają sobie też na miano idealistów, egzal-| Ua tej chwili upłynęło dwa miesiące zale- 
towanych, ściągają na się często pół uśmiechy dwie — óna biedna tak wieie przecierpiała w 
litośnej ironji. Prawda że i sami s OZasem|tym czasie, iż się jej zdawać mogło że to dwa 
zmuszeni smutnie nómiechnąć się swiatū 1 lu-|wieki! Ofiara, jaką uczyniono z miej, straciła już 
dziom, patrząc na ich czyny słuchając ich słów |cel swój, a tem samem gniotła ją stokroć ciężej, 
pozbawionych ciepła serdecznego | . [Ojciec w tydzień po jej ślubie rozchorował się 
W młodej, znękanej kobiecie poznał już |raptownie i w kiika dni umarł, i ona przeszła 
czytelnik piękną Ksenię. Siedziała tak bezczyn:|w posiadanie majątku, który pierwej mógł sta. 
nie i bezmyslnie prawie, przed domem _ mga |nowic szczęście jej życia, a dziś był bezużyte- 
swego. Bezmyslnie, bo myśli jej zamsnięte W|cznym; cóż jej po nim!... 
smutne koło bez wyjścia, plątały się nie mogąc Do uszu siedzącej tak smutnie przed do- 
SIĘ wyrwać RA WOJNOŚĆ. „ [mem doleciaty głosy rozmawiających ludzi od 
Tak, jak przeczuwała, rozkaz ojca uczyni |strony drogi, prowadzącej przez wieś. Spokoj- 
ją żoną Pawia, płacz i prośby nie „pomogły, bolnie a raczej apatycznie słuchała ich. Po chwali 
i Pawel był bogaty. Hrehorko rozpaczał, ale to | wstrząsła się ze wstrętem — rozpoznała między 
tem mniej mogło zmiękczyć ojea — który gdy.| nimi głos męża. Rozmawiający zbliżali się do 
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Wiedniu, Hamburgu, Frankfurcie n. M, w Berlinie 
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i Bpł.; w Poznaniu Kasimierz Neumann Biure anangóvr: 
w Paryżu pułkownik Raczkowski, Faubonzg Pcisathieri 
58. Ogłossenia przyjmuje Agencja p, Adama Osr- 
refonr de la Oroix-Rougu, 2 Paris, w Krakowie księ- 
garnia Adolfa Dygasiakiege, 
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sięcy straży nocnej do Malty i w strachu jakie 
to wrażenie wywołać może takie rozwinięcie po. 
tęgi, kazano prasie ministerjalnej trąbić, że owi 
uzbrojeni Brytyjczycy przeznaczeni są do Indyj. 
Tymczasem nastąpiia Plewna — i dalsza bez. 
czynność znalazła wytłumaczenie. Turcja poprze- 
stać musi na tem, że Wielka Brytanja bije jej 
brawo. 

„Zasadą Gladstona jest: „Naśladuj Moskwę 
i niszcz Turcję!* Derby ma za dewizę: „Pisz 
depesze, obrażaj sułtana i bądź względnym dla 
cara." Turcy zwyciężyli pod Plewną, a Anglja 
tak się zachowuje jak gdyby spełniła tam swoją 
powinność, Straszny jęk wojny nieba dosięga, a 
Anglja spi snem sprawiedliwego. Gotową ons 
była dopomódz Turcji, ale niech ta pierwej u- 
mrze. Anuglja ma miljony mazułtmańskich podda- 
nych i o podtrzymanie ich lojalności powinna 
dbać bardzo, a patrzy z założonemi rękami, jak 
Moskale znęcają się nad mahometańskiemi ko- 
bietami i dzieómi. Mimowolnie przychodzą na 
myśl wyrazy Cobdena , wyrzeczone podczas pe- 
wnego pariameniarnego sporu: „Czy sądzicie, 
że taka polityka ujdzie bezkarnie?* 

— Wediug wiadomości otrzymanych przez 
Allg. Zig. z Londynu, szerzą się tam w samej 
rzeczy pogłoski o usiłowaniach pokojowych i 
zdaje się, 1ż jest w Rich nieco prawdy, tylko że 
usiiowania te wychodzą nie z angielskiej ale z 
mos ewskiej strony. Inne korespondencje ze sto- 
licy Anglji również potwierdzają, iż rozważano 
tam ewentualność, czy po najbliższej bitwie nie 
może przyjść do kroków wzgiędem zawarcia po- 
koju, lub raczej że ze strony moskiewskiej usi- 
łują zbadać, jakby w takim razie zachował się 
gabinet angielski. Przypuszczają mianowicie, że 
Porta, nawet w razie dalszych zwycięstw zrobi 
ustępstwa dla Bułgarji i przypuszczanie to sta» 
wią w związku z pewną kombinacją, która ura- 
tuje przynajmniej pozory, Że cel moskiewski, u- 
tworzenie samoistnej Bułgarji, osiągnięty został. 
Możebność ta przedstawia się w kandydaturze 
na przyszły tron bułgarski egipskiego księcia 

asgana, ma CO, jak Sądzą ze strony mosksew- 
skiej, można będzie wyjednać przyzwolenie An- 
giji. 

„| — W Moskwie, jak donoszą dzienniki an- 
gielskie, z dniem każdym wzmaga się niezado- 
wolenie z powodu mowego poboru do wojska, 
przyczem władze coraz brutainiej postępują. 
Z 30.000 popisowych, powołanych do służby w 
Petersburgu, stawiło się tylko 25.000 i policja 
nie jest w stanie wyszukać reszty. W gospodach 
rzemieślniczych co noc odbywa policja rewizje i 
wszystkich nie posiadających paszportów, lub 
podejrzanych że uchylają się od poboru, bez dal- 
szych korowodów do szeregów zaciąga. W prze- 
szłym tygodniu w Kronsztacie zabrano 1000 ro- 
botników okrętowych, pomimo oświadczeń urzę- 
dników admiralicji, że takie postępowanie opóźni 
roboty rządowe. Robotnicy ci otrzymali wezwa- 
nie, by się stawili o godzinie 6. rano, a o 12. 
już wymaszerowali, przyczem wielu nie mogło 
nawet pożegnać się z rodzinami. 

— We Francji sytuacja zaostrza się. Wie- 
lu prefektów wzbroniło wszelkie muzyczne pro- 
dukcje publiczne z obawy, by nie grano „Mar- 
sylanki*- Stary Thiers strzeżony jest przez po- 
hcyjnych ajenww. Przed kilku dniami niemieckie 
dzienniki doniosły, że na radzie ministrów pię- 
cią głosami przeciw czterem postanowiono za. 
prowadzić stan oblężenia. Prasa liberalna pary- 
ska znowu się tem zaniepokoiła i zażądała u- 
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bramy. Kobieta zywo powstała. przeszła przez 


gospodarstwo | dziedzińczyk i zniknęła w ogrodzie, okalającym 


domostwo z drugiej strony. Tymczasem Paweł 
wszedł już za furtkę wraz ze swoim towarzy- 
szem. Odmienił się od chwili, gdyśmy go widzieli 
po raz pierwszy rozmawiającego z Ksenią, po- 
wracającą od siana., Niemiły wyraz twarzy stał 
się jeszcze niemilszym, zpochmarniał i nabrat 
jakiejs dzikości. Towarzysz jego także z pół 
szlachecka ubrany, mniejszy był od Pawła, rady 
mocno, piegowaty, o jasnych krzaczystych brwiach, 
oczu bystrych i ruchliwych. Paweł uchylił drzwi 
od sieni, a potem od izby i wprowadził do środ- 
ka gościa swego. Zajrzał do alkowy sypialnej i 
zmarszczył brwi: 

— Nie ma jej — mruknął przez zęby — 
znowu pewnie siedzi gdzieś zamyślona. 

Nowo przybyły dosłyszał siów; po zmar- 
szczeniu domyślił się nieukontentowania. 

— Co to? — zapytał drwiąc niby; nie ma 

gołąbki? nie daje się przyswoić ? 
Już ja ją przyswojęl.. Czekam jeszcze 
cierpliwie, ale w końcu doigra się ona ze mRą 
tem dąsaniem! — odrzekł Paweł szorstko i chciał 
wychodzić z chaty w poszukiwanie za żoną. 

— QCzekajno Pawle, daj jej pokój, niech so- 
bie duma o swoim sokole, a my tymczasem po: 
gadajmy swobodnie o interesie. 

Paweł zgrzytnął zębami i zacisnął pięście. 

— Dam ja jej kiedyś dumanie!... Ale cóż 
chcesz mówić jeszcze o interesie? wszakże skoń- 
czono — mam wyjechać z wtorku na środę o 
północy do trzech mogił i czekać na was, a za 
w dla mnie trzecia część zysku, jaki mieć bę- 
dziecie... 

— Otóż to widzisz mój kochany, nieskóń- 
czony interes, bo nie trzecia, ale czwarta część 
tobie — wszakże nas tam będzie trzech, a ty 
czwarty, więc po sprawiedliwości równy podział 
musi nastąpić 

— A co mnie tam do tego, dzielcie się jak 
chcecie resztą —- a ja swoją trzecią część mieć 
muszę — za cóżbym się tak Rarażał. 

— A my czyż się sie narażamy ? 

— To z dobrej woli, bo któż wam każe? 

— Wszakże i ty z dobrej woli. 

— Przepraszam — ja wam pomagam znie* 
wolony przyjaznią dla ciebie. — Wymówiwszy 
Paweł te słowa, uśmiechnął się ogniścis, jak 
gdyby szlachetne znaczenie tego wyraza Trac 
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rzędowego zaprzeczenia, które dotąd się nie po- 
jawiło. To pewna, że ministrom nie brak ochoty 
do zaprowadzenia stanu oblężenia, ale brak po 
wodów. Jeden z członków gabinetu miał powie- 
dzieć pewnemu dyplomacie, iż niepodobnajtego u 
czynić, dopóki paryski proletarjat nie zrobi ja- 
kiej ulicznej awantnry, a ci przeklęci radykali- 
ści nie dopuszczają do tego: „Is ne descendent 
plus dans la rue! (Nie wypadają na ulicę!) 

Z Belgradu telegrafnją 14. sierpnia: 
„Delegat powstańców bośniackich, Dragowicz od- 
jechał ztąd do Wiednia, w celu przedstawienia 
cesarzowi austrjackiemu petycji rajasów bośnia- 
ckich o okupację Bośnji.* 

Zwracamy uwagę czytelników, że niedawno 
taż sama deputacja miała posłuchanie u cara w 
Bieli, domagając się zajęcia Bośnji przez Mo- 
skwę, w skutek czego pastąpiła znana energi 
czna  protestacja dr. Ziemona Bośniaka, w 
imieniu swoich rodaków. 


Telegram przeto powyższy widocznie obli- 
czony jest na obałamucenie opinji publicznej, w 


interesie Moskwy, nieprzebierającej w środkach 


dla przeprowadzenia zaborczych swych planów. 


Wojna. 


Gołos się uskarza na fakt niezbity, że w 
Taganrogu kupcy greccy, a nawet moskiewscy 
pomimo wojny, prowadzą handel z Turcją, wy- 


syłając co parę dni po kilka okrętów naładowa- 
nych pszenicą do Konstantynopola. Wypada z 
tego, że Turcja czerpie swe zasoby z Moskwy, 
z którą wojnę prowadzi! Jest to nowym dowo- 
dem oziębłości z jaką publiczność moskiewska 
spogląda na toczącą się walkę. I nietylko pu- 
bliczność, ale nawet i urzędnicy, bo przecież 
kupcy nie mogliby wysyłać swych okrętów bez 
pod miejscowych władz administracyj- 
nyc 

j Korespondent wiedeński Gołosu na zasadzie 
informacji czerpanych z ust p. ministra Hofman- 
na, w liście swym z dnia 7. bm. pociesza Mo- 
skwę, że nie ma czego się obawiać interwencji 
Austcji „postępowanie której jest całkiem dla nas 
przyjacielskiem, albowiem jeśli Austrja pozwala 
Serbji wziąć udział w wojnie, nie można faktu 
tego inaczej wytłumaczyć jak tylko jej chęcią 
wyświadczenia nam usługi. Nie mniej wszakże 
pojmuje Serbja, że należy się jej koniecznie za- 
pewnić się co do Austrji wprzód nim uczyni 
krok stanowczy i dlatego to Risticz przybył do 
Wiednia.“ ; 

W. ks. Mikołaj dla uspokojenia umysłów w 
kraju, d. 11. bm. z Górnego Studzienia, gdzie 
w dniu tym znajdowała się główna jej kwatera, 
wysłał do Petersburga następujący telegram : 

„W zagranicznych dziennikach mówią wiele 
o ucieczce naszych wojsk, po bezskutecznym ata 
kn na Plewno w dn.u 18. (30.) lipca, o Ścigania 
wojsk naszych przez Turków, aż do Sistowy, o 
bezskutecznych usiłowaniach oblężenia Ruszczn- 
ku i Sil'strji, o zwycięstwach Tnrków pod Ru- 
szczukiem, Razgradem i inuych miejscowościach; 
otóż wszystko to jest takim wierutnym fałszem, 
jak rozpowszechniona w zeszłym miesiąca przez 
nieprzyjazną dla nas prasę wiadomość zmyślona 
o przeprawie naszej pod Nikopolis która się 
jakoby nie udała i o zwycięstwie Turków pod 
Bielą, co nigdy miejsca nie miało. Proszę raz 
na zawsze nie zwracać uwagi na kłamstwa sy- 
stematycznie rozpowszechniane przez dzienniki 
tureckie i nieprzyjazną dla nas część prasy za- 
granicznej, Skoro nie ma odemnie żadnych wia- 
domości, jest to oznaką, iż wszystko idzie po- 
myślnie i nie ma nic nowego, jeśli zaś jaka wy- 
prawa nie udała się nam, sam natychmiast do- 
nosiłem o tem drogą telegraficzną. 


umyślnie na poniewierkę. Towarzysz jego nie 
dojrzał uśmiecha, a dojrzawszy, byłby go nie 
zrozumiał. 

— Tak — przebąknął w dobrej wierze — 
ex ty zawsze mniej narażasz się jak my. — 

złowiek osiadły, ożeniony — właściciel dwóch 
dużych gruntów nie jest podejrzywany przez 
władze — jak my — z któremi się one już 
znają. Ty możesz na swoim wozie i swojemi 
końmi wioząc nie wiem co, przejechać pół gu- 
bernji wszerz i wzdłuż i nikt cię nie zapyta co 
wieziesz i dokąd jedziesz — gdy mnie przytrzy- 
manoby w pierwszem miasteczku lub karczmie — 1 
nie oparłbym się aż na Sybirze. Tobie nienie grozi. 

— Ale sam mi przyznajesz, że bezemnie 
nicbyś był nie wart — dla tego nie targuj się 
o taką bagaielę. A jeżeli nie, to i owszem, u- 
mywam ręce od wszystkiego, i szukajcie sobie 
innego spólnika. y 

Rudemu oczy błysły gniewem, a jednak usta 
wykrzywił, co miało uśmiech oznaczać, nie chciał 
się kłócić ze wspólnikiem, który był mu istotnie 
niezbędnie potrzebnym ; chciał przecież zemścić 
Się za wydartą sobie jedną część zysku z zamy: 
ślanego złodziejstwa, powiedział więc z nieuta- 
joną ironją. 

— Cóż mam z tobą robić, ty zawsze mu- 
sisz wszystko na swoim postawić — wszystko 
doprowadzić do skutku co ci się zechce, jedna 
rzecz tylko nie udaje ci się jakoś, Ksenia ko- 
chać nie chce. — I poruszył porozumiewawczo 
krzaczystemi brwiami. 

Paweł rzucił się niecierpliwie. — Co to nie 
chce — musi, bo jest żoną moją. 

— Oj przyjacielu — musi — musi — co to 
warto takie kochanie, co to musi. To słowo musi, 
to dobre do interesu — gdy jeden drugiego 
trzyma za gardło — ale dziękuję za żonę, która 
musi kochać. 

Nie żałował przyjacielowi słów, któremi 
go pieki jak rozpałonem żelazem, wiedział, że 
Pawła dotknie niemi do żywego, i robiło mu 
to przyjemność. Mścił się. Kręcił się też Paweł 
słuchając tych niemiłych wyrazów, a odeprzeć 
ich nie mógł, gdyż sam zwierzył się towarzy 
szowi wkrótce po ślubie ze swoich udręczen mał- 
żeńskich. Wstał z ławy, i z niecierpliwością 
przerwał: — At dałbyś tam pokój — to nie 
należy do Raszego interesu. Więc czekać koło 
trzech mogił, tylko proszę cię niech nie czekam 
długo, a potem do mogilnej karczmy, i tam po- 
dział, na trzy części, ja biorę jedną i wybieram 
którą, az resztą róbcie co się wam podoba. Czy 
zgoda na to? Dajesz rekę? 

— Zgoda — rzekł rady — i jak na rzecz 
najuczciwszą podał rękę. 

— A teraz napijemy się wódeczki, i może 
co przekąsimy ? — zapytał gospodarz. 
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Nie bardzo „natychmiast“; o drugiej naprzy: niebawem należy oczekiwać ważnych ztamtąd dlić. Przez Władykaukaz przechodzą codziennie 
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kład bitwie pod Plewną, ledwo w dni kilka ksią- wiadomości, gdyż masy tureckiego wojska zbli: tysiączne oddziały tych poniewolnych emigrantów. 


żę doniósł, i to półgębkiem, a o rzeczywistych 
stratach dotąd milczy „z braku szczegółów”, 
jak powiada. ) 
O chwilowem rozstawieniu armji południo- 
wej w. ks. Mikołaja pisze sprawozdawca militar- 


żają się na Bałdżyk i Bazardczyk. Dzisiaj: 
przednie czaty tureckiej awangardy ukazały się | 
pod Mangalją, a ztamtąd już tylko dwa marsze | 
oddzielają ją od Kustendżi. Jeśliby działania 
armji poparte zostały jednoczesnym atakiem 


tustrja Ii Węgry. 
Wiedeń 14. sierpnia. Wydany dziś Dzien. 


ny Nordd. Allg. Ztg. co następuje: „Główna ar- floty od strony morza, przeciętoby odwrót Mo-|nik ustaw Państwa zawiera sankcjonowane a 
mja stoi na przestrzeni między łiomem i Osmą skalom, i jen. Zimmerman, może się znaleść w| ważne dla Galicji z Bukowiną ustawy o nierze- 


na odpowiednich stanowiskach odpornych, Prawe 


podobnym jak jen. Hurko położeniu, Dawno 


telnych postępkach przy zawieraniu interesów 


skrzydło, zostające nominalnie pod dowództwem chełpliwe wykrzykiwanie moskiewskich oficerów kredytowych i o powstrzymaniu pijaństwa. 
jen. Kriidenera, zajmuje pozycję pod Czerkieskoi, ustąpiły teraz miejsca dość spokojnemu milczeniu, ! , 7 
gdzie też znajduje się główna kwatera. Składa i zdaje się, że zaczynają pojmować coraz kry- łany być ma 1. września na bardzo krótki prze- 
się ono z 4 i 9 korpusów po jednej dywizji 5go tyczniejsze swe położenie, gdyż w przewidywa- ciąg czasu. 


zem z okofo 70000 ludzi, oprócz tego z Rumu: 


i jednej 11 korpusu i 3 dywizyj kawalerji, ra- niu nowej takiej katastrofy jak pod Plewną, 


przygotowują niezmierne masy materjałów do| 


nów, którzy pod Turn Magureli przeprawić się budowy mostu na Dunaju, aby w danym wy į 


mieli przez Dunaj. 
Bieły składa się z 12 i 13 korpusu, oraz z czę: 
ści 11 korpusu i 2 dywizyj kawalerji, razem Z 


korpusu i dwie lub trzy dywizje rezerwowe. 


ra w Tyrnowie). Przednia straż tego korpusu, 
składająca się z jednej dywizji piechoty i jednej 


wnu i Hain Boghaz, trzecia dywizja stoi między 
Tyrnową i Selwi, czwarta między Tyrnową 1 
Osman Bazarem, wraz z legionem bułgarskim 1 


40.000 ludzi.* | l 
Jest to najdokładniejszy wykaz sił moskiew- 
skich za Dunajem przed dziesięciu dniami. Bra- 


razem zebrawszy wyniesie, nie licząc artylerji, 
jazdy i 14go' korpusu jen. Zimmermanna, naj: 
mniej 22 piechotnych dywizyj, czyli licząc prze- 
cięciowo po 10000 bagnetów, 220.000 samej pie- 


choty, a z jazdą i artylerją i Bułgarami, naj- 
mniej 260 do 275.000 z 1056 działami UJ 
rze» 


i 132 konnemi, a oprócz tego Rumunja. P 
rzedzone bataliony Kriidenera i Szachowskiego, 
zapewne zostały już skompletowane żołnierzem 
rezerwowym z krajn. À 

Doczekaliśmy się nareszcie sprawozdań mo- 
skiewskich o drugiej bitwie pod Plewną. Kore- 
Spondent Gołosu pisząc 1. bm. z Bulgareni, wy- 
raźnie daje do zrozumienia, iż wzbronionem ma 
powiedzenie całej prawdy. Powołuje się na te. 
legramy, wysłane na drugi dzień po bitwie i 
pyta czy redakcja takowe odebrała; redakcja w 
odnośniku odpowiada, że nie odebrała, a zatem 
skonfiskowane zostały przez sztab ks. Mikołaja. 
Pomimo ogólnikowej treści raportu koresponden- 
ta, znajdujemy kilka interesujących szczegółów, 
któremi warto się podzielić, a mianowicie: Spo- 
sób w jaki uniewinnia Kriidenera, że atakował 
siłami mniejszemi pozycję oszańcowaną, bronioną 
przez siły przemagające. „Nie mogłem dobrze 
się dowiedzieć, powiada korespondent, ula czego 
Krüdener to uczynił. Panowie sziabowcy uchy 
lili się od dania mi na to odpowiedzi, lecz pa- 
nuje ogólne mniemanie, że rozkaz uderzenia po- 
wtórnego na Plewnę wyszedł z głównej kwate: 
ry i to w takim tonie, iż Krūdener nie uważał 
za rzecz bezpieczną sprzeciwić się temu, pomi- 
mo, iż dobrze pojmował całą niewłaściwość po- 
dobnego rozkazu.“ Wypada z tego, że nie Kto 
inny zatem jak sam W. ks. Mikołaj winien rze- 
zi pod Plewną. o 

A rzeź była okropna, popłoch straszny. „AŻ 
strach pomyśleć coby to było, gdyby Osman nas 
ścigał! — woła korespondent. Strata nasza 
zresztą i bez „tego jest olbrzymią. Najmniej 
straciliśmy 10.000, ale to najmniej!... I 4dzia- 
ła przepadły. A w jakim stanie wracały 
wojska z bitwy! Obszarpani, bez butów, rzad- 
ko kto czapkę na głowie miał, a wszyscy czarni 
od dymu i kurza, i wszyscy do najwyższego 
stopnia zmęczeni !...* 

Giurgiewo 7, sierpnia. 

Osiągnięte nareszcie po długo knowanych 
intrygach, odebranie jenerałowi Manu dowództwa 
IV. dywizji rumuńskiej, i powierzenie takowego 
pułkownikowi Angelescu, wywołało nadzwyczaj 
przykre wrażenie w kołach rumuńskich, i roz- 
prószyło tę resztkę sympatji, jaką tu miano 
jeszcze gdzieniegdzie dla Moskwy, Powód tak 
rozdrażniającego postępowania, bynajmniej nie 
wywołany przez jenerała Manu, był po prostu 
następujący : h 

Z moskiewskiej naczelnej komendy otrzymał 
Manu bezpośredni rozkaz, aby z dywizją swoją 
przekroczył Dunaj i zajął Nikopolis, bez odwo- 
ływania się do naczelnego wodza armji rumuń: 
skiej, którym jest książę Karol. Na rozkaz ten 
odpowiedział jen. Manu, że nie może dzjąłać 


nie przystąpi do wspólnej akcji z armją mo- 
skiewską — 
dotychczasowem swem 
w 'Purn-Magurelli). Skutkiem tej odmowy było 
jak wiadomo to, że straszną klęskę pod Plewną, 
przypisywano w moskiewskich kołach, wyłącznie 


i jedynie rumuńskiej armji, nie chcącej słuchać 
i wykonywać moskiewskich ukazów. Nie trudno 
jednak odgadnąć, że skorzystano tu tylko ze 
sposobności, aby własną swą winę i popełnione 
biędy spędzić na kogo innego, dla ocalenia Tze- 


komej aureoli otaczającej sławę oręża moskiew- 
skiego. 


żądają tylko aby przewiezieni zostali kosztem 
rządu. Z tego powodu ajent grecki w Bukare- 


szcie rozpoczął już układy Z jeneralną dyrekcją 


kolei rumuńskich. s f 
Jedenasty korpus moskiewski, cofnięty z 
marszu na Razgrad, zajmówał 3go bm. stanowi- 


sko pomiędzy Pyrgos, Biela i Sinaukoj. Dziś 
rozpuszczono pogłoskę, 0 utarczce jaka miała 


być stoczoną pomiędzy Razgradem i Ceruzą, i 
zakończoną porażką Turków. Wiadomość ta wy- 
maga jednak potwierdzenia, gdyż” liczni angiel- 
scy i francuscy korespondenci, przybyli dzisiaj z 
Kazanliku , zapewniają mnie, że właśnie turecka 
armja we wszystkich kierunkach posuwa się na- 
przód, zmuszając Moskali do ciągłego cofania się. 
O oddziale jenerała Hurko nie mamy żadnych 
dokładnych wiadomości; do korpusu jego przy: 
łączyli się major Liegnitz, niemiecki wojskowy 
pełnomocnik, i książę Hessen- Batt enberg, 

O krańcowem lewem skrzydle armji krążą 


kuje tu wszakże korpusu 5go, jenerała Hana, 
oraz gwardji, a może i grenadjerów, które obe- 
cnie musiały już stanąć na miejscu, co wszystko 


Sześciuset młodych Greków to zamieszkałych 
zgłosiło się do rządu greckiego z gotowością 
wstąpienia do. służby w charakterze ochotników, 


Lewe skrzydło w okolicach padku uratować przynajmniej to ze szczątek 


armji, co się da uratować. W każdym razie 
przechadzka do Stambnłu została znowu 


armji przy przejściu Prutu, jak to miało miejsce 
przed czterema miesiącami, z tą tylko różnicą, 


że Świat cały zawojuje, a teraz wracać 
będzie ze wstydem do domu, zniszczona i zde 
moralizowana na jakie przynajmniej pięćdzie- 


korpusem ruchomym jenerała Skobielewa, razem siąt lat. 


Giurgewo 8. sierpnia. 

W  Giurgewie. nagromadzono mnóstwo za- 
pasów najrozmajtszego rodzaju, prowianekich | 
artyleryjskich ; okolice dworca tamtejszego za- 
walone miemi. Droga z Dżurdżewa do Bukare. 
Sztu, tak samo. Jadąc do Frateszti naprzykiad, 
przejeżdża się pomiędzy stosami worków, be- 
czek pełnych i próżnych, wozów próżnych i na- 
ładowanych, a całych piramid £ pocisków arty- 
ieryjskich także nie brak, Dziwić się należy nie- 
oględności moskiewskiej pozwalającej, ażeby po- 
ciski artyleryjskie i beczki z prochem leżały tak 
blisko kolei, którą chodzą pociągi. Przecież dośc 
iskry z kominu lokomotywy, by to wszystko w 
powietrze wysadzió. Ale mało tego; oprócz nie- 
bezpieczeństwa z lokomotyw, grozi co chwila 
niebezpieczeństwo od ognia, przy którym żołnie- 
rze pociągowi i furmani gotują Sobie strawę nie 
bacząc na bliskość prochów i pocisków. Z fajka- 
mi także nie ostroznie się obchodzą — to też 
nie dziw, że wczoraj wieczorem zdarzył się o- 
kropny wypadek, Było to na Kotroczeni, gdzie 
około 500 metrów po za murem parku książę: 
cegó złożono 68 beczek prochu. Zaiedwie pociąg 
z 400 rannymi minął te beczki, buchnął ogień 
z grzmotem wulkanu aż ziemia Się zatrzęsia i 
mnóstwo sołdatów co w pobliżu stały, zostało 
zabitych lub rannych. Przyczyna wybuchu nie. 
wiadoma; może jskra Z lokomotywy, może iskra 
z fajki — dość, że nieszczęście okropne. Chwi- 
lẹ wcześniej, a cały pociąg byłby zdrazgotany, 

Dziś przybył tu puk gwardji pieszej i za- 
raz ruszył dalej przez Sistowę ku Plewnie. In- 
ne pułki gwardyjskie idą za nim; wkrótce 30 
tysię gwardji stanie pod Plewną. Zimmermann, 
na którego pomoc bardzo tu liczono, nie zdoła 
dać takowej. Turcy Z pod Bazardżyku wpako- 
wali się klinem pomiędzy dywizje jego i odłą. 
czyły jedną od drugiej tak, że tej eo w Kusten 
dżi grozi niebezpieczeństwo odcięcia. Cofnie się 
chyba do Tulczy, bo inaczej źle z nią być może, 
Turcy zajęli napowrót Medżydże. 

Giurgewo 12, sierpnia. 

Moskiewska główna kwatera cofnęła się do 
Gora Studeń , bliżej ku Nistowie, a to z powo- 
du niepomyślnych potyczek pomiędzy Łowaczewm 
a Selwi, w Skutek czego lewe Skrzydło armji 
operującej nad Flewną; mocno było zagrożonem. 
Korpus 9 stoi ciągle nad Osmą. Dywizja Hurki, 
jak słychać , jest w kompletnym nieładzie, nie- 
Które oddziały tej dywizji mocno poturbowane. 
Panuje tu zdanie, że przyszłe najgorętsze bi- 
twy nie gdzieindziej będą mieó miejsce jak w 
trójkącie owcza Szypka-Trnów. Obawiają się 
też w moskiewskiej głównej kwaterze, ażeby 
Mehmet Ali, połączywszy się z Ejubem, nie 
zechciał uderzyć na carewicza nad dolną Jan- 
trą. Wielkie przygotowania Moskwa poczyniła 
do oblężenia Ruszczuku , wszakże panuje tu zda- 
nie, iż trzeba będzie długo oblęgać , zanim Ru- 
szczuk się podda. Od dni kilku ciągle mamy sło- 
tną pogodę, na czem mocno cierpl dowóz amu- 
nicjj i prowiantu, a zatem i żodnierz, bo bez 
chleba , BIG. | 

Pod Zimnicą dwa mosty, lecz pomimo tego 
postanowiono zbudować w pobliżu jeszcze 4 no- 
We mosty , do których materjał przysposobiony 
w Slatynie, spławionym Zostanie Alutą i Duna- 


jem w okolice Sistowy. Za 5 tygodni mosty mają 


być gotowe. r 
O Zimmermanie źle słychać, Gorączki, dy- 


, ifsenterje i tyfusa przerzedzają mu korpus tak, 


że po kilkuset chorych codzień trzeba odsyłać 
do kraju. Jesli tak dalej pójdzie, Zimmerman 
na nic stopnieje. Suberdynacja w jego korpusie, 
także się popsuia. Żołnierz znudzony chorobą , 


brnym i zuchwałym. Nie słucha panów oficerów. 


Azjatycki teatr wojny: 


Stambuł 14. sierpnia. Były turecki ko- 
mendant w Suhum-Kaleh, Fazli pasza, otrzymał 
dowództwo w armji naddunajskiej, zaś Mehemet 

hazi pasza, syn Szamyla, który miał wywołac 
powstanie na Kaukazie, Wstąpił do armji Muk- 
tara paszy. — Nowy naczelnik sztabu jeneral- 
nego przy głównej kwaterze Mehemeta Ali pa- 
szy, jenerał Blum pasza, odjechał do Razgradu, 
w cela dopilnowania prowadzonych tam robót 
fortyfikacyjnych. 

Biuro Reutera donosi z Erzerum o zna- 
cznem wzmocnieniu armji Lorys-Melikowa. Po- 
siłki te, w sile 15.000 ludzi, stanowiące lewe 
skrzydło armji moskiewskiej, operującej pod Ale- 
ksandropolem, przekroczyły granicę 1 zajęty sil- 
ną pozycję na północy ruin Ani (dawnej stolicy 
Armenji), atakując przez to samo prawe skrzydło 
i centrum armji otomańskiej. Odbyła się już 
bezskuteczna utarczka konna. Moskiewskie cen- 
trum składa się z trzech oddziałów, stojących 
na północ od Ani, w Golweranie i Kurukdawie, 
razem te oddziały mają 68 bataljonów piechoty, 
16 dział i 8500 konnicy. 

Izmaił pasza obozuje na zachód od Baja- 
zydn. Jenerał Tergukasow znajduje się na gra- 
nicy koło Karadulaka z 18 bataljonami piechoty, 
7 baterjami i 7 pułkami konnicy. 


a. złym wiktem — stał się krną 
| 


Wszystkich mieszkańców aułów, zajętych 


— Zgoda i na to — odpowiedział gość, któ- !najsprzeczniejsze wiadomości. Mówią, między in- ; ć 
g p gose, ; przez moskiewskie wojska, wysyłają w głąb; 


remu na wzmiankę o wódce, oczy radością za: nemi, że XLV. korpus (jenerała Zimermana) ma 
hłysły, è (O: di m) „być wamoonjony drugim jeszcze korpusem i że 


Według Agramer Ztg., sejm zagrzebski zwo- 


OW «ala ŻA . 
A BRDA, 
Lwów a 16 sierpnia 
Przykład nepoityzmu w Wydziale 


60.000 ludzi. W rezerwie stoi jedna dywizji 5g0; powstrzymaną, i że jeżeli los wojny i nadal! krajowym. Za czarów marszałkowania ks, Sa- 
‘Sprzyja będzie słusznej sprawie, car może mieć 2 i ; 
W środku 8 korpus Radeckiego (główna kwate" | niezadłngo sposobność odbycia przeglądu swojej{™@0ėna było lepszą karjerę zrobić niż pracą i sdol- 


piehy protekcją i chodzeniem na mszę do Jezuitów 


nością. To wiadoma rzecz, Starsi posłowie przypomną 
sobie, ża był czas, kiedy za zebraniem się Sejmu po- 


dywizji kawalerji zajmuje wąwozy Szybka, Tra-|że wówczas armja ta szła napreód z przekona-|J”iały zie petycje o „veniam studiorum“ dla osią- 
„ niem, 


gnięcia posad. Petycje te pochodziły od osób, które 
brak studjów zastępowały uniżonością , pedsłuchami, 
zausznictwem itp. Zdarzały się wypadki, że takie pe- 
tycja przeprawiano w Sejmie wśród referatów o kon- 
cesje na kopytkowa , kiedy nwaga posłów była bar- 
dzo roztargnioną. Przed 2 laty jednak Sejm zdobył 
się na odwagę i odmówił podobną petycję powierni- 
ka sapieżyńskiego, który w nadziei prsychylnego za- 
łatwienia jej otrzymał już był nominację na urzęd- 
nika konceptowego z płacą 800 guld. Uchwała ta 
znaczyła tyle, że należało cofnąć nominację. Wydział 
krajowy nie uczynił tego, lecz dał mu drugi termin 
do złożenia egaaminów. Protekcjonista ufny w fawory 
ani myślał o składanin egzaminów. 

Tymczasem jednsk zbliżała się sesja teraźniej- 
rza. A. nuż mógł ktoś zainterpelować ? Więc z tego 
względu dano leniwemu panu egzaminandowi jedną 
ręką dymisję— a drugą ręką nominację na djurnistę 
kouceptowego z płacą 250 dziennie, t. j. 900 gald. 
rocznie, W ten sposób omijają się przepisy nstanowy 
ałażbowej ze szkodą utalentowanej młodzieży, która 
z egzaminami musi się tałać po kancelarjach innych 
za miesięcznem wynagrodzeniem 15—20 gld., jeżeli 
ma poczucie pewnej godności człowieczej, Albo za- 
mykają jaj karjere przyjmowaniem zbankrutowanych 
wialkości na djurnistów Sguldenowych. Dodać mnai» 
my, że wzmiankowane indywiduum oprócz tych wzglę- 
dów doznaje jeszcze i tej łaski, że pe trzy razy na 
rok dostaje remnneracje, podczas kiedy inni, ludzie 
żonaci i dzieturi, klepią biedę ostateczną i popadają 
w srogą lichwę. Dla samego więc złamania tego zy- 
stemt protextyjnego, obowiązkiem jszt ssjmu, zmie- 
nić skłąd Wydziata krajowego, a o dosiownej pra- 
wdzie niniejszego Coniesicniu *arzy się przekonać 
komisja lustracyjna, 

Wydział Towarz. ochot. straży o- 
gniewej we Lwowie zakłada serdeczne podaięky- 
wanie wszystkim obywatelom, którzy się przyczynił 
do powodzenia festynu strażackiego w dniu 5. bm. 

Na tym festynie znaleziono i oddano do rąk kc- 
mendy portmonetkę z pieniędzmi i gor- 
uecik damaki wyszywany sieczką szklanną Po. 
tzkodowani mogą się zgłosić do naczelnika Alfreda 
Baojarskiego. 

W miedzielę 19go o godz. 3 z południa odbędzie 
się w zali gimnastycznej „Sokoła* kwartalny 
przegląd korpniu straży ochotniezej, połączony £ 
luztracją przez naczelnika straży miejskiej p. Prauna, 
Komenda straży ochotniczej wzywa wszystkich człon- 
ków korpusu, aby się s uderzeniem naznaczonej go- 
dziny stawili na miejscu zboru w mundurach z przy: 

orami, 

kFosiedzenie Rady miejskiej odbe 
dzie się dzisiaj o godzinie 6. wieczorem, 

kapele wojskowe. Przed kilku dniami 
na podstawie faktu zdarzonego w jednym z tutej- 
szych ogrodów publicznych donieśliśmy, ż5 muzykom 
wojskowym sabroniono grywać polskia pieśni naro- 
dowe. Z e. k, jenezalnej komendy otrzymaliśmy 
wczoraj pismo datowane z d, 14, b. m., że taki za: 
kaz nie wyszedł. 

Zabawy publiczne. W ogtodz!ie Miiosza 
Stengia przedstawiono wczoraj po raz trzeci z po: 
wodzeniem saereg obrazów Grottgerowakich „Połoaia.* 
Jak słyszymy, przygotowuje się także przedstawienie 
„Wojny“ Grottgera, 

Dzisiaj wieczorem w ogrodzie Prochaski kon- 
cert wojskowy na instramentach dętych i amyczko- 
wych. Między lnnemi wykonany będzie polonez Mo- 
muszki 1 fantazja ua temat polskich pieśni narodo- 
wych Rosenkranza, 

W niawku Alznera na Wulce utonął 
wczoraj słażący kupca tutejszego Józefa Baczewskie- 
gv. Dla braku dozora wskoczył w to miejsce, gdzie 
Jest napis, że nie umiejący pływać winn takowego 
unikać i zaczą! tonąć. (łuyby bzły przybory do ra 
tunka pod ręką, nie byłoby tego nieszczęścia, Nie 
było jednak ant człowieka do tego, ani żadnej żerdki, 
ani limewki. Osób było bardzo wiele, lecz mało ta. 
kich, któreby się odważyły ule umiejąc płynać, ra- 
tować tonącego. Czółno było achowane gdzieś za 
komórkami, aż później dopiero wsiadł doń kapitan 
od strzelców, ażeby nieboszczyka odszukać, 

Jito ma do rozkazu w Galicji. Na 
stacji kolsi żelaśnej Lwowako-Czerniowieckiej w Wy- 
branówce, wsiadło kilku młodych włościan do pocią- 
Gu, idącego do Lwowa. Na pierwszy rzut oka byli 
to wojskowi, Wine jeden z podróżnych zapytał ich, 
co za jedni, cry urlopnicy, czy rezerwiści? Landwe 
ra! odpowsedziai najrezolutniejszy i wywiązała się 
następująca rozmowa: Podróżny: Pijdete na Mo. 
skala Landwerzysta: O! Na Moskala no pijde- 
mo. Podr.: Czoma? Land.: Bo majemo taki) pry- 
kaz wid naszoho. Podr.: Któżto taki)? Landwe- 
rzysta milczy, Drugi podróżny: Wid naszoho — 
popa? Landw. (ośmiechając się): My wże znaje- 
mo — ktoto takij, ale jak bnde z panamy, kobda 
Moskal pryjde tut... Podr.: Meńszą o to—jak wam 
clsar skate, to budete musiły pijty na Moskala, bo 
wy cisarskij wojak, Landw: Te sia pokaże, Sygnał 
odjazdu przerwał dalszą rozmowę, Na dworca we 
Lwowie podróżny wezwał policjanta nr. 17, aby zre- 
widował papiery landwerzysty, który ma takie pry- 
kazy. Okazało się z nich, że landwerzysta nazywa 
się Wasyl Kusisk z Brynie koło Wybranówki. Po- 
ozyniuno Kroki urzędowe, aby skonstatować, kto to 
jest ten „nasz,“ który w Galicji ma więcej do roz- 
kazywania nawet sile zbrojnej, niż właściwa władza 
wojakowa, 

Stan powietrza. Dziś 16, sierpnia-|-- 220 R. 
Piękqa pogoda, 

' 


O SS 
życia towarzyskiego w murach stolicy, wygnał i 
wnie z ulubionego mi zresztą w innej porze Lwowa 
i zmusił szukać wytchnienia na wsi, „wóród drzew 
cienistych i kłosistych łanów“, któremi tak hojnie 
przystroiły Ceres i Pomona rarze niwy ojczyste. 
Tym razem nie szukałem ich daleko, nie marzyłem 
o Zakopanem i Krynicy, zkąd się wprawdzie unosi 
odzyskane częściowo siły, ale za to przerażające pn- 
stki w kieszeni, które oczywiście masiały być po- 
przednio dobrze i to dobrze napełnione; lecz popro- 
atu wychodząc z założenia, że jak mówi przysłowie 
niemieckie: „man muss sich strecken nach der Dec- 
ken“, zakopałem się w Winnikach, tug pod bokiem 
Lwowa, i tu czekam spokojnie, aż ogołocona z swych 
wdzięków przyroda nie przypomni wi, że nadszedł 
czas powrotu. 

Podczas megu tu pobytu miałem sposobność yo- 
znać bliżej nasz lud wiejski w okolicach Lwowa i 
przypatrzeć się jego zwyczajom; wyznaję też, że 
w wyobrażeniach moich o stanie jego oświaty, jakie 
pod wpływem optymistycznych zapatrywań niejedno - 
krotnie ałyszanych, sobie utworzyłem, zostałem za- 
wiedziony. Ze zdziwieniem sposirzegłem, šo wiara 
w potworne przesądy i ciemuota umysłowa rozwiel- 
mośnione tu są tak silnie, jak n stóp Beskidn, lub 
gdzie indziej. Gospodarowanie istot nadziemskich 
między ludźmi i „ktmanie się z djabłami* jest tu 
rzeczą tak zwyczajną, jak w miejscowościach, która 
zupełnie oddalone od ognisk kuliury i filantropji i 
pozbawione wszelkiego ich wpływu, zachowały swą 
cechę patrjarchalną w całej jej średniowiecznej czy- 
stości, Któżby przypuścił, że w pobliżn miejscowości 
zaledwie trzy ówierci mili od stolicy oddalonej, zre- 
sztą w ciągłej koneksji z nią pozostającej, Znajdzie 
wię rada gmiūna, która z całą powagą swego urzędu 
obradować będzie nad arcydoniosłą kwestją: czy ktoś 
jest wcielonym djabłem lub nie? Rzeczywiście, tru- 
dne do uwierzenia, a jednak prawdziwe. W ządzie 
powiatowym winnickim stawała niedawno podsądną, 
oskarżona o pobicie. Na zapytanie uczynione przez 
sędziego, co ją spowodowało do czynnego Znieważe- 
nia drugiej osoby, odrzekła: „Zostałam przez nią 
nazwana djablicą, Ja nią, proszę sądu, nie jestem, 
świadczy o tem oto ten papier.* Równocześnie ob- 
jaśnia sędziemu, że jest to świadectwo na stęplu, 
wystawione jej przez radę gminą we wsi, która po 
naieżytem oglądnięciu jej części składowych, orzekła 
z całą stanowczością, że ona z tyłu nie ma ogona 
jak jej zarzucano, że nie ma tem samem żadnych 
stosunków z djabłami. Zapewniano mię, że podobne 
wypadki w praktyce tego sądu bynajmniej nie są 
rzadkością, 

Oto jest charakterystyczny rys, na jakim gto- 
pnin oświaty stci nasz lnd wiejski, ten sam lud, o 
którym wreszcie przyszliśmy do przekonania, że bez 
wpłynięcia nań przez szkołę i bez wykorzenienia za- 
starzałych, tradycyjnych jego przesądów, o odzyska- 
niu kiedyś bytu niepodległego mówić nam nawet nie 
wolno. Dódajny do tego, że nie brak i tu, jak 
wszędzie, żywietłów przychylnych Moskwie, a tem 
niebezpieczniejszych. że wielki wpływ na lud rozpo- 
ścierających : a ców nau wypadnie powiedzieć? Oto 
nie innzgo, jak tylko póki czas jeszcze, odezwać się 
do przyjaciół naszego luda, zasiadających właśnie 
obecnie na ławach poselskich sejmu krajowego: o- 
Światy! oświaty! i jeszcze raz oświaty! 

Kraków 14. sierpnia. Wczoraj odbyły się 
wybory prezydjum tutejszej Iaby handlowo-przemy- 
ałowej. Ponownie i jednomyślnie wybrani zostali: 
prezesem Teodor Baranowski, wiceprezesem Juljusz- 
August John. Na korespondentów zaprosmono: Jana 
Gótza z Okocimia, F. Schaitera z Rzeszowa, Jakóbą 
Pollaka z Jasła, Ignacego Garana i Karola Millera 
z Nowego-Sącza. 

Zawałów 13, sierpnia. Mieliśmy tn nader 
miłą niespodziankę. Amatorowie odegrali dwie jedno- 
aktowe sztuki „Przed óniadaniem* į „Balowe ręką. 
wiezki" z nadzwyczsjnem powodzeniem, Prócz g áj 
kąpielowych zjazd s okolicy był tak wielki, że w 
olbrzymiej sali zamkowej miejsca zabrakło dla wy- 
godnego pomieskczenia wldzów. Gra wyborna tak pań 
jak i mężczyzn nie do życzenia nie pozostawiała, 
Dla tego uniesienie było powszechne objawiane licz. 
nemi oklaskami. Po ukończonem przedstawieniu do 
białego dnia bawiono się ochoczo mimo braku dobrej 
muzyki do tańców. Dyrektor zakładu hydropatyczne- 
go Medwej,, znany obszernej społeczności ze swych 
szczęśliwych kuracyj niczego nie szczędzi, aby pobyt 
gościom kąpielowym jak najmilszym uezynić. Balsa. 
miczne powietrze, woda źródłowa cudowna, wikt wy. 
boruy, okolica urocza, wszystko to każe się spodzie. 
waó, Że zakład ten w bliskiej przyszłości stanie nię 
głośnym tak w kraju jak i poza nim, na co ze wszech 
miar sasługuje. 

Tarnów 15. sierpnia Dzisiaj odprowadzilić. 
my na wieczny spoczynek prawego i wielkiej Sako. 
ści człowieka, Antoniego Głowackiego, bnchaltera kasy 
onzczędności tutejszej, Był on bardzo czynnym W r, 
1868 i w skntek tego dłużizy czas Odsiedział W Wię. 
zienin. Od tej pory zapadał na zdrowiu i ostatnią 
jego lata byly raczej wegetacją niż życiem. Lubiany 
był powszechnie; nawet oba stronnictwa uznawały 
i szanowały jego charakter czysty i prawy, Zostą. 
wit ż'mę z irojgiem dzieci, dla których d.brym był 
mężem i ojcem. Cześć jego pamięci! 

Abaraż 12. sierpnia. Wracam właśnie Z Wi- 
śniowea na Wołyniu. Zwidzując wspaniały, dobrze 
dotąd ntrzymany zamek niegdyś książąt Wiśniowiec. 
kich, te portrety królów i znakomitych mężów Pol. 
ski, wielką ilość obrazów, w wielkiej części orygi. 
nalnydh utworów włoskich, Kolenderskich, francuskich 
i niemieckich malarzy, piękne popiersia Gipsowe, 
sale z staroświeckiemi gobelinowemi obiciami ną 
ścianach i meblach, i ten cały gmach, w którym 
każdy sprźęt jest pamiątką, przykrego doznaje nię 
uczucia na myśl, że wszystkie te historyczne pa. 
miątki narodowe wkrótce mają się ztąd rozpróRzyć, 
a zamek sam, w którym dzisiej jeszcze wamystko da- 
wną jege świetność żywo przypomina, zapewne jeżeli 
nie na fabrykę to na rninę będzie przeznaczony, trzeba 
bowiem milionowej fortuny i patrjotycsn*go poświę. 
cenia, ażeby go w stanie dzisiejszym nadal utrzymać. 
Nowy nabywca Wiśniowca, kijowski kapitalista Tolli, 
pragnie spiesznie sprzedać wszystko, cokolwiek w 
zamku się ziajdnje. Dowiedziałem się tutaj, że spół. 
ka obywateli z Galicji, która celem nabycia tutej. 
szych zabytków sztuki i narodowych pamiątek za. 
wiązać się miała, do interesu nie przystępuje, 8 tym- 
czasem zgłaszać wię mają do kupna spekulanci, któ. 
rzy nabywazy tanio wszystko razem, później poje- 
dyneze przedmicty drogo by rozsprzedawali, albo też 
takowe za granicę by wywieśli. Wielkaby była szko- 
da, ażeby do tego przyjść miało. Obecny zsrżąd dóbr 
i zamku w Wiśniowcu z uprzejmą gotowością do. 
zwala zwidzać wnętrze zamku, co powiunoby byś 
zachętą do zwidzania, a dodać trzeba, Że każdy zwi- 
dzający podjętego trudu i kosztu s pownością nie 
bądzie żałować. 


Stryj. Dnia 1. Września rozpocznie się rok 


(J. G.) Winniki pode Lwowem. Sezcn;szkolny, w założonej w roku zeszłym przez Towa- 


Moskwy, gdzię mają ich na wiecznę czasy osie-:pgórkowy, wstrzymujący w ruchu wszystkie iętna rzystwo pedagogiczną wyższej sskola żeńskiej W. 
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tym roku otwarte będą dwie klasy, do W bitwie pod Plewną dnia 20. lipia 
Sean) ka sami się będwie panienki, na zaradzie zginęli następujący Polacy: podpułkownik Markie- 
egzaminu wstępnego, uczennice klasy 1. na podsta- wicz, srtabskapitanowie Kulczycki, Gębicki, porucznik 
wie świadectw z ukończonej 4-tej klasy normalnej.  Machnieki, podporacznicy Matkowski, Jadryłło i Woj- 
Przedmioty nauki są następujące : religja, język pol- ciechowski, ranieni zaś : kap. Eismont, Zagórski, 
aki, język ruski, język niemiecki, język francuski, |sztabekap. Jeżewski, Marchocki, pornez. Aleksandro- 
geografja, bisterja powszechna, historja natnralna, | wicz, podpor. Meteleki (+). sawonski, kap. Rogalski, 
arytmetyka rysunki. kaligrafja roboty ręczne, Wazy- | Daszkiewicz, Śliwińw i i Domontowiez, majorowie 
stkich przedmiotów udzielać będą bądź py aa 0 i Bielski, sztabskap, Podleski i porucz. 
ck, wyższej szkoły realnej, bądź egzaminowane na- | Wyganowski. 
— MAM nily J etrkiej etatowej. Opłata misę | Według depeszy z Panama z dnia 2 
czna wynosi 4 zł, Wpisy rozpoczną sie z dniem 29., bm. otrzymanej w „Washingtonie , parowiec „Eton 
sierpnia w kanceelarji dyrekcji c. k. wyższej sj | ABU 0 ali r p SĄ HU ZN r s 

j teniąż z oddz. stryjsk.; 15. noc od Valparaiso. 

ja a dm Z a osób będących na tym statku, do 18. lipca dostało 
Warszawa 13 sierpnia. (Różne wiadomości.) ;sie 43 na ląd a o na osobną skalę. Okręt wojenay 
Rada miejsta warszawska dobroczynności publicznej í angielski „Ametyst“ udał się tam dla niesienia po- 
"ne swem poriedzenin 30. lipca br. przyjęła zapis U-, mocy ocalałym, ale z powodu bnrzy nie mógł się zbli- 
czyniony 9. listopada 1976 przez Samsona Bernsteina ; żyć do skał. Z ocalonych umarło wielu wkrótce x gło- 
bankiera tutejszego, w trzech kwotach, a mianowicie, | du 1 pragnienia a rezzta w rozpaczy rzuciła się do 
1) 10 tysięcy rubli, od których procent 5, ma być ; morza, Tylko troje osób zdołano uratować, a w ogóle 
rozdzielany corocznie: a) dla szpitala starozakonnych ; miało zginąć sto orób. A 
w Warszawie 150 rubli; b) dla głównego domu kil Korespondent Ajencji Havas, który mô- 
nienia starców i sierot starozakonnych w Warszawie 3 
150 rubli; c) dla rozdania ubogim wyznania mojże- | my, napadnięty został między Sistową a mostem przez 
szowego 200 rubli. 2) 1000 rubli , Gd których pro- moskiewskiego żołnierza i powalony z nóg; poczem 
cent ma być użyty na wsparcia dla uczących się sta-: napastnik zasypał mu gębę piaskiem i obdarł do szczę- 
rozakonnych w szkole Talmnd-Tora, którego dyspo- | tn. Żełnierz został rozsirzelany, a korespondenta u- 
zycja pozostawiona prezesowi rady miejskiej. 3) 2000; mieszezeno w sypitalu w Zimnicy. J 
rubli dia warszawskiego "Towarzystwa dobroczyn- | Korespondencja Redakcji. intereso- 
ności. ;Wanym oświadczamy. że autorem artykułu „z pod 

Budowa dworca dla kolei nadwiślańskiej rozpo-| Niska" w numerze Dziennika z dnia 5. bm, umie- 
ezeta jnż została. Stanie on w pobliżu ulic Zakro- | P"czonego, jest kto inny, nie zaś dr Morelowski. 
czymskiej è Pokornej, a więc w miejscowoś:i, która — 
wedłng ogólnej opiuji najztosowniejszą była dla tej 
budowli. 

Zygmunt Nozkowski, głcśnego jak wiadomo imie: 
nia, muzyk nasz przebywający W Konstancji jako dy: 
rektor miejscowego towarzystwa muzycznego , otrzy- 
mał w tych dniach od Liszta cenny dowód uznania, 
z powodu przypisania mn przez Noskowskiego krako- 
właków. 

Poznań 14. sierpnia. Wiec niemiecki odbył 
się tn w dniu wczorajszym w lokalu p. Herfortha. |) 
urządzony przsz tutejsze cechy niemieckie. Na wiec 
zaproszonym ostał niejakić p. Bujarsky z Berlina, 
który przez dłuższy czas prawił o stanowisku, jakie 


eechy rzemieślnicze zająć mają wobec pracy więzien- |? zł. 
nej i o pracy kobiet i dzieci po fabrykach. Naste.) SSN A AA 


pnie z:brał głos p, Schlesinger z Wrocławia, red, Sprawy gespedareza I handlowa, 


dzien. Die Wahrheit, zaproszony przsz socjalistów 

posnańshich. P, Sthlesinger w nader złośliwy i iro- Lwów 14. sierpnis. (Sprawozdanie lwowskiej isby 
niczny sposób krytykował przemówienie kolegi swego kupieckiej) Ceny sa 100 kilogramów paritas Lwów. 
Bujarsky'ego, tax że po upływie 15 minnt przewo | pszenica czerwona złr. 1150 do 12'—, pszenica biała 
dniczący zwrócił uwagę mowcy na to, że czas prze- | 11:60do I1-—, pszenica żółta złr, 10:30 do 11—, jesienna 
rnaczony do mówienia upłynął i pozwala mu jsszcze| —-— do —'—, żyto 650 do 7*—, średnie —'— do — sy 
tylko rare minat mówić. Skutkiem tej przestrogi| jęczmień browarny 660 da 7—, pastew. 5'75 do 650, 
socjaliści zaczęli głośno wołać, że to s;rzeciwia się | owies złr. 6'90 do 7:15, groch do gotowania zir, 8:— 
wolnośc! słowa, że jest opiekowaniem się niepotrze-|qo 8:40, pastewny złe, 7— do 750, wyka złr. 5— 
bnem it. d. Ponieważ zanosiło się na większy zgiełk, |do 6-25, bób złr. 8$— do 9-—, kukurudsa stara złr. 550 
przewodniczący zawknął sebranie, które odbyło sięjdo rłr. 6-75, nowa złr. 5— do 525, rzepak zimowy złr. 
bez żadn'go rezultato, bo nie powzięto na niem ani; 1630 do 16'60, rzepak letni 18-— do 14:—, lnianks 
jednej rezolucji. Dzisiaj ma się cdbyé ponowne Ze i12:— do 13—, nasienie lniane 12— do 18—, nasienie 
brania, lecz wstęp na nie dozwoloxem jest tylko; kopopne —— do ——, koniczyna —*-= do —'—, kminek 
członkom cechów rzemieślniczych, 39 — do 41—, anyż —— do —:—, anyż płaski —'— 
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do 
Wiedeń 15 sierpnia. (Kronika wiedeńska.) 


h 3 Spirytus za 10.000 litrów procent: gotowy zł, 3120, 
Arcyksiątę Albrecht przyjął wczoraj na andjencji 


w terminach w miesiącu Lipcu-S:erpniu-Wrześniu ——, 


wiąc nawissem, przesyła najczęściej kłamliwe telegra- “ 


rumuńskiego ministra spraw zewnętrznych, Cogolni- ; 
czano. — Ajent moskiowszi Wezsolicki po dinśszej 
konferencji z posłem msskiewskim Nowikowem, wyje 
chał przedwczoraj do Bukaresztu — Przedwczoraj 
cdbyły się znów w licznych miejszowośsiach mamar- 
chji meatyngi przeciw barbarzyńskiemu prowadzenin 
wojny na Wschodzie. Więksaa część z nich przystą- 
piła do nehwał meetirga peszteńskiego, na innych 
zać uchwalone rezolucje, z całą energją przemawiają 
za integralnością Turcji i niezbędną potrzebą wystą- 
pienia ze strony Anstro- Węgier. Taką energiczną re- 
zolucję uchwaloną ra meetingn w Baja przesłano na- 
tychmiast drogą telegrafiszną prezesowi ministrów, 
W Bzolnozu meeting zalecił posłom swojego okręgu 
wyborczego przedstawić analogiczną rezolneję mini- 
sterstwn w Budapeszcie. Na meeting w Preszburgu, 
| gdzie ma przemawiać Klapka, pospieszyły ztąd licz- 
ne znakomitości, jako to: attachós wszystkich tutej- 
szych :mbasad i poselstw, całonek pariamentu augiel- 
skiego Johusten Buttler, reprezentanci prasy wiedeń- 
skiej, korespondenci pierwszorzędnych dzienników za- į 


K 
Ro bardzo byli powśiągliwi w kupnie i ceny oma- 


Waluta: mark złr. 5980; rubel 1'27'/,, Napoleondor 
złr. 973, 

Podwołoczyska 9. sierpnia. U nas stała pogoda 
sprzyja bardzo sprzętowi i jest nadzieja, że ziarno będzie 
ładne, kiedy, jak nas dochodzą wiadomości z Niemiec, 
ziarno pszenicy i jęczmienia barńzo ucierpiały na kolo- 
rze. Ruch handlowy w skutek znaczniejszych dowozów 
amerykańskich w ogole się wzmocnił, ceny zaś się nie 
ntrzymały. Dowozy te, jakkolwiek przewyższają dnżo 
przesrłotygodai.we, nie dochodzą jednak i do połowy 
tychże co w roku przeszłym o tym samym Czasie, 

W Nowym Jorkn pszenioa straciła do 2 c. na buoh, 
chociaż mąka 40 c. zyskała; na sierpień - wrzesień płacą 
niżej. We Francji miejscowy dowóz bardzo się smniej- 
szył i dlatego pszenica 1 — 2 fr. na 100 kilogr. zyskała 
na cenie. W Hotandji handel zboża był bardzo spokoj- 
ny 1 ceny pozostały dawne. Belgja zaś oeny żyta i peen- 
nicy obmibyła. W nadreńskich Prowiuojach nie było ża- 
dnego popytu, gdyż kupcy i młynarze rachująo na nowe 


bły. Południowe Niemoy, jak również daksonja, wycze- 


granicznych , jak: Times, Dady Telegraph , Daily! kując międzynarodowego lipskiego targn, bardzo miały 


News, Journal des debats , Siècle, Temps i wiele 
innych osób. 

Petersburg 11. sierpnia. Z Finlandji do- 
nesi gazeta Petersburskija Wiedomosti, że wydano 
tam rozkaz mobilizacji fm/andzkiej lejb gwardji. 
Miejscowe dzienniki utrzymują, że urachomienie gwar- 
dji finlandzkiej jist dość trndno, z uwagi, te wy. 
połnianie kadrów odty wa mię tamte nie drogą rektu- 
tacji ale najmu. Bataljon strzelców fiulandzkich w 
czasie pokoju liczy wszystkiego 679 ludzi — a po- 
trzeba żeby byłe 863. Obecnie więc władne miejsso. 
we zajęta są werbnnkiem, starając się przedowszyst- 
kiem o t.kich lalz!, Atórzy już poprzednio słażyli. 

Śiewiernyj Wiestnik donosi z Moskwy, że w 
tamtejszym ządzie okręgowym rozpoczął się bardzo 
ciekawy proceż, wytoczony zarządzającemn zakładami 
stadniny rządowej Leonidowi Hatting, pułkownikowi | 
Stefanowi Łańskiemu, wdonie po kupra Oldze Senft. 
leben, radcy kolegialnemu Danielowi Alferow i wia- 
kniakowi Jegorowi Mosakow. Wanystkie te osoby 
obwinione są o rózne przestępstwa a między id 
o kraizieże i zniszózenie rozlicznych dokumentów. 

Paryż 11 sierpnia (Drobiazgi paryskie) 
Przedwczoraj kilka osób szło za skromnym keniuk-: 
tem pogrzebowym Karola Uagberga, odźwiernego £: 
pod N. 18 przy ulicy Vintimille. I bardzo nie wielu; 
wiadomo było, że skromay csłeczyna, któremu odda: | 
wano ostatnią usługę , miał niegdyś swoje bardzo 
świetne chwile i zajmował bardzo wysokie stano- 
wisko. 

Karol Uugb:rg, rodem Szwed, był paziem króla 
Barnadotte, tajnym radcą króla Karola- Jana, prywa: 
taym sekretarzem króla Oskara, wicegubernatorem 
Stokholmu, komandorem orderu Gwiazdy polarnej, 
Serafinów , Wazy itd. Dla czego opuścił Szwecję ?| 
Nie wiadomo. Po śmierci swej żony przybył do Pa- 
ryża, gdzie powoli z latami rozpłyneła się niewielka 
fortunka jaką posiadał, wpośród nawału bankructw 
bankierskich. Podsszły wiek przyłączył się do nędzy 
i Karol Ungberg zbyt dumny, aby wyciągać rękę, 
nmarłby niewątpliwie z głodu, gdyby nie pomoc lito- | 
ściwych osób , które na prośby jego wyjednały mu, 
miejsce odźwiernego, na którem umarł. 

Uwiadomione o tem poselstwo szwedzkie wysłało, 
jednego ze swych urzędników do asystowania przy 
pogrzebie, poniewat Karol Ungberg posiadał ordery 
tzw. „limités“, które po śmierci posiadającego je mu- 
azą być zwrócone kapitale orderowej. 


i 


t 


| Ayto piękae było poszukiwane , 


| 


mdłe ueposebienie. Targi pólnocnych Niemieo nietylko 
ceny na termina obniżyły, lecz i gotowe zboże tam tru- 
dne były do ulokowania. Do stacji nowej kolejowej do- 
wóz zboża bardzo się zmniejszył, głównie dla braku wa- 
gonów na moskiewskich kolejach, które jak słychać, mają 
być na dwa tygodnie wycofane do przewozu wojska — 
ceny jednak nietylco sig nie podniosły, ala mę trochę 
ubużyły. Pezenicę na termiua płacą najwyżej po m. 9b0 
za korzec, rachu,ąe loco Pudwołoctyska. 

Płacono za 100 kilogramów: Pszenicę złr. 9*— do 
11:50, żyto 6256 do 7—, jęczmień 6 — do 6:25, owies 
4— do 450, groch —— uo —'—, kukurydzę 450 do 
5 —, 100 rubh sr, zir, 127, 

Ostroróg Sadowski et Comp. Dom komisowo- 
spedycyjny, „kład maszyn Podwołoczyska-=Wołoczyska. 

mrńków 14. sierpnia. Znowu prawie żadnego nie 
b;ło dowoza zboża na wc:orajszy targ granicy na Bara- 
nie. Małe partje przez włościan dowiezione, nie wywie- 
rają żzduego wpływu na ceny. Jeduą więka.ę pąrtję li- 
aa płacono po 36 złp., piękacgu zaś po 40 złp. 

Z braku zagranicznych kupców, targ dzisiejszy na 
Kleparzu był niewielki, a obrót słaby i mdły, co głównie 
przez Disubecność kupców zagranicznych Bpowodowanem 
byłu. Pazenica piękna biała i bsuntka trzymają uię je- 
szcze w cenie, peŚlednie gatunki trudne do pozbycia. 
j w ogóle jednak tak jak 
jęczmień 1 OWI8B doznały Bpadku. 

Płacono pszenicg żółtą =a 100 kilogramów złr. 11-60 do 
12 75, czerwoną 14— do 18:—, białą 1225 do 18:26; żyto 

viskio za 100 kilogramów 8— do 980; żyto podolskie 
xa 100 kilogramów 7560 do 8:—; Jęczmień dla krup, za 
100 kilogramów 7 30 do 170; na paszę za 100 kilogr, 62b 
do 7—; owies sà 100 kilogr. 6:60 do 7'15; groch 8:— do 
10—; faaolę 9— do 18; koniczyng białą zł, —— do 
—'—; czerwong —— do ——4 jagły 18— do 14:—; ta- 
tarkę —— do —'—; proso —— do ——, rzepak 16 50 
do 1725; wykę —— do —'—, soczewicg —,— do —— 
kukrudzę słr, 676 do 7726. 

Wiedeń 14. sierpnia. Na dzisiejszy targ dowieziono 
żywej nierogacizny galicyjskiej 467, średnio ciężkiej 
węgierskiej 784, ciężkich bakonow 654, razem 1895. 
Galicyjskie płavono sł. 41—44, średnio oiężkie węgierskie 
4—49, cigżkie bakony 49 —51 za 100 kilo żywej wagi. 

W. Amirowics, Cafó Stierbóck, 

Wiedeń 14. sierpnia. Na dzisiejszy targ przypędzono 


| wołów galicyjskich, besarabskich i mołdawskich 2074, 


— Według nainowszych obliczeń m. Paryż kon- . wggierskich 1637, niemieckich 49, razem 4170. Za ga- 
sumuje rocznie 1,042,487,788 kilogramów żywności licyjskie i mołdawskie lichsze wely płacono sir. 56-50 do 
i 560 980,868 litrów rosmaitych napojów, co razem 5660, za dobre woły złr. 58—59 60, jedna partja xl. 60, 
przedstawią wartość 1 miljard 800 miljonów fraz, węgierskie stajennu słr. 56—60, kolorowe woły lichszę 


DZIENNIK POLSKI 


złr. 60—62, dobre złr. 68—70 za 100 kilo. Później azło 
daleko gorzej, Cena spadła o słr. 1—1:%0 na 100 kilo, 
Oprócz 120 serbjanów kiepskich sprzedano wszystko. — 
Paczowe woły galicyjskie złr. 62—66, węgierskie zł. 57. 
Krzysztofowioz, Caffć Stierbóck Leopoldstadt. 


Galic. zakład kredyt. włościański. Stan 
w dniu 31. lipca. Aktywa: Stan kasy centralnej 92.184 
złr. 24 ct., sten kas powiatowych 34678 złr. 40 ct, po- 
życzki 8,358.774 zł. 63 ct., aslda rachunków bieżących 
1.901 697 słr. 73 ct. Razem 10,387 353 złr. 

Pasywa: Udziały 685.783 złr., wpisowe z rokn 1877 
1.004 zł., avygnaty kasowe w obiegu 852.800 zł., listy za- 
stawne w obiegu łącznie z wylosowanemi w czerwcu r, 
b. 8,823.600 zł., zalegujące odsetki i dywidendy od li- : 
stów zastawnych 24.348 zł. Razem 10,387,385 złr. | 


| Sejm galicyjski. 
V. posiedzenie dnia 16. sierpnia. Po- 
"czątek o godzinie „11 zrana. 


Z0- 


' ludowego. Smolka żąda, aby petycja bayz 
'ten 


2) przez ks. Chełmeckiego następującej. 
oBnowy: zadziwi 

„Wzywa wię Wydział krajowy, aby przy- 
czyny powolnego przeprowadzenia ustawy o za-| 
łożeniu i wewnętrznem urządzeniu ksżąę hipo- 
tecznych z roku 1874 w drodze wiaściwej, bądź. 
za pośrednictwem korespondencji. z dotyczącemi ! 
władzami, bądź za pomocą a i zbadał4j na' 
podstawie wynika badań, sprawozdanie Wýaz zi 
stosownym wnioskiem na najbliższej sesji wys. 
Sejmowi przedłożył.“ > 

3) przez dra, Stanisława Bielińskiego 
(21 podpisów): a 

„Wzywa się wysoki rząd, aby w drodze 
właściwej wyjednał ustawę i zarządzenia, aby 
odpowiedni zarząd tudzież oddanie majątków | 
małoletnich zostały należycie zabezpieczone.* 

4) przez Koziebrodzkiego o rewizję ustano- 
wy służbowej dla urzędników Wydziału kra- | 
jowego. i 

Na wniosek Grossa wszystkie petycje odno- 
szące się do spraw drogowych będą odsyłane 
wprost do odpowiednej komisji. $ 


| 


| 


Odrzucono zaś 
wniosek Podlewskiego 0 bezzwłoczne odstąpie- 
nie petycji zakładn głuchoniemych do komisji 
budżetowej. 

Ks. Gałecki i Pnkalski sprawiedliwiają swo- 
ją nieobecność w sejmie pracami w djecezjach. 

Z porządku dziennego E. Wolański mo: 
tywuje swój wniosek o przypuszczeniu reprezen. 
tantów obszaru dworskiego do składu Rad 
szkolnych. Odesłano do komisji edukacyjnej, 


Przedłoźżenia rządowe o zamknięciu rachun- 
ków io preliminarzu fanduszów indemnizacyj- 
nych przekazano komisji budżetowej. 

Na wniosek Wodzickiego H. odesłano do 
kom. adm, petycję Kolbaszowy o 10.000 guld. 
na założenie kasy zaliczkowej. 

Nastąpiły referaty komisji petycyjnej Nad 
petycją Towarzystwa krakowskiej bursy dla sy- 
nów nauczycielskich przeszła Izba do porządku 
dzieanego. Porem Badeni z Wydziału krajo- 
wego reierował ustawy o przyzwolenia poboru 
myt. Uchwalono takowe radzie powiatowej sano- 
ckiej, kolbuszowskiej i bocheńskiej. Przy tej spo- 
sobności p. Krakowiecki wysiąpii przeciwko 
mytom i oswiadczywszy się za zniesieniem tako- 
wych w całym kraja, żądał odroczenia tych 
Spraw aż do rozpraw nad ustawą drogową. 

Dłuższa dyskusja powstała przy sprawie 0- 
mycenia dróg m. Kołomyi. Przemawiali Jasiński, 
Jasieniecki (w mysi Krukowieckiego), Abraha- 
mówicz, Grolejewski, Męoiński. W nioski W ydziału 
krajowego przyjęto. Uchwalono dalej pobór myta 
w gm. Ozerchawa, obsz. dworskiemu w Pieka- 
rach i Wołowicach, w Kopkach, Semenowie, 
Górze ropczyckiej, gm. Dobczyce, obsz. dwor- 
skiemu w Niezwiskach i Luce, tudzież w Bart- 
kowie. 

Przyzwolono potem pobór podwyższonego 
dodatku konsumcyjnego w m, Krakowie i pobór 
wyzszych dodatków 32 gminom. 

Do komisji statutowej po trzechkrotnem 
głosowaniu wybrano: Hausnera, J astńskiego 
Aleks., Czartoryskiego Jerzego, Utolejewskiego 
i Zyblikiewiczą (przeciwko Małeckiemu). 

. Dr. Rosner stawia wniosek naglący, aby 
petycje, które oddane zostały do komisji drogo- 
wej, były na najbliższem posiedzeniu załatwio- 
ne. G'ross sprzeciwił się temu jako rzeczy nie- 
podobnej. Wniosek upadł, bo nawet wnioskoda- 
Woy za nim nie głosowali. (Smiech nowszechay). 

„Dr Arnold Rappaport składa do laski 
wniosek wzywający rząd o założenie dwóch mo- 
wych filij Banku narodowego w Galicji, o nale- 
żyte ich uposażenie i o ułatwienie eskontu. 

Koniec posiedzenia o godzinie Ż. Następne 
jutro o 10. z pierwszemi czytaniami na porządku. 


Ostatnie wiadomości. 


Od wczoraj krąży po Lwowie pogłoska, że 
hr. A. Potocki ma zamiar wziąć dymisję z posa- 
dy namiestnika. Nam nie wiadomo nie, coby po- 

ierało tę pogłoskę. 

s Specjalny korespondent Tagblattu z Bukare- 
szta donosi, że szef sztabu 9 korpusu moskie- 
wskiego jen. Biskupski został uwięziony Zz po- 
woda klęski pod Plewną i odesłany do Peters- 
barga dla postawienia przed sąd wojenny. Of- 


łego przebiegu bitwy był na zabój pijany. 
„ Główna kwatera jen. Zimmermanna była 
dnia 11. bm, jeszcze w Ozernawodzia nad Dn-- 


,©0 popłacili po 1000 rubli 


l 
donosi ze Stambułu d. 


|znalazł miasto Kusiendżi epróżnione 


cerowie moskiewscy opowiadają, że podczas ca-|: 


3 


SRE m 


po m kunsa wiedeńskie. 
Sao 5 nia, 93 godz. °? min, 

sy kredytowe . "164 — 2 
4koje Węgier. Kred. 16" e 


najem. W Kastendżie zaś d. 9. bm. załoga mo- 
akiewska wynosząca dwa pałki piechoty i jódnę 
baterję polową miała rozkaz, za ponownem poja- | Lo 


ję pol jka OROWI Ung. Staats-Obl. 1877 63-74 
wieniem się floty tureckiej, opuścić miasto. Galio, Indemnizacia 848) 
Według prywatnych telegramów z Zimnicy ' M T = Aż, peja kolei ` p 3 

d. 13. b. m, mostem tamtejszym prowadzono] > kale! Kar-Lud sicas Vekoksbagi<j * . Be. 
ciągle e, transporta rannych. Stan sa] e » A ji yi 83 rece - PSE 1 - 
nitarny wojska moskiewskiego w skutek upałów,| > a ey Soig da s +. PSE 
braku wody i złego wyżywienia był bardzo zły. "um Fiebioty ros) Stealabaka a 11085 
Ludność bułgarska secinami ucieka z okolicy] a 3 LeO Jee Baski a 44: 63: — 
Tirnowy do rumuńskich miast naddunajskich. s. = Wa. POLS - Węgierskie =" 
E a Badola, l°  RBelohsaark, . . , E93) 

» „ Albrechta —— Rosyjskie banzmaty 1-96 


í : s s u Usposobienis: przyciśnięte,' 
Tolograny „Dziennika Polskiego mE 
Kraków 16. sierpnia. Z Kongre- 
sówki donoszą, że władze moskiewskie po- 
odbierały jedynakom uwolnionym od służby 
wojskowej ich czerwone bilety, jak i tym 
wykupu od 


Przyjechali do Lwowa dnia 16. sierpnia. 


. Hotel Europejski. A. hr. Krnzenstern z Nio- 
mirowa, K. Torosiewicz z Tarnopole. 


Motel Żorża. H. hr. Mier z Buska, Falkowski z 
Sambora, E. Dzwonkowski z Gromnik, E. Nilender z 
Moskwy. 


Motel Angielski. St. hr. Komorowski z Korso- 
wa, Dr. J. Kamiński xe Stanisławowa, Z. Świejkowski z 
Tarnopola, A. Łokuciejowski z Łnkawicy, K. Paszkiewicz 
z Ks ów, A. Wilczyński z Krakowa, A. Śliwiński z Be- 
reźnik. 


Hotel Warszawski. W. Powszechnicki z May- 
dalowa, J. Wiśniewski z Zbaraża, E. Kleczyński i M. 
Pozzi z Warszawy, E. Filier z Rozdołu, 


Hotel Langa. K. Reger z Przemyśla, E. Koma- 
rek z Pragi. 


Hotel Krakowski. 
borski z Oknian, 


służby. 


Erzerum 13. 
jen. Melikowa tudzież 
zdą i artylerją przybyła pod Zaim na wzmo- 
enienie Moskali (stojących naprzeciwko ar- 
mji Muktara paszy). Miejscowość Ani jest 
obsadzoną przez jedną dywizję  moskie- 
wską Jazda turecka odparła dwa ataki. 

Londyn 16. sierpnia. 


sierpnia. Kolumna 
cztery bataljony z ja- 


J. Kzina z Pragi, A. Roz- 


Peciągi kelejewe 


Z Bzuzmli telegrafują do Keuter Ofa 
fce dnia 45. bm: Rekonesans turecki 


n3 
33E 


przez Moskali. 

tam bul 15 sierpnia, Korpus 
moskiewski (Zimermana), który opu- 
ścił Dobruezę, aby wzmocnić armaję 
w Rulgarji (nad Jamtrg 1 Lemem), 
przeprawił się przez Dunaj po mo». 
śeie, postawionym o 4 godziny drogi 
powyżej Ruszczukun. 

(Jest rzeczą bardzo wątpliwą, czy to już 
nastąpiło. Korpus cały nie mógł tak prędko z 
pod Czernawody przejść na lewy brzeg Dunaja 
i przebyć daleką drogę lądową przez Oltenicę 
i Giurgiewo. Red.) 

Stambuł 15. sierpnia. Sulejman pa- 
sza donosi, że wojska jego obsadziły wczo- 
raj Hain i wejście do wąwozu Hain-Bugaz, 
nie spotkawszy nieprzyjaciela. Oddział re- 
konesansowy przeszedł wąwozem  Kardacz, 
nie spoikawszy także nieprzyjaciela. 

W Azji armja moskiewska otrzymała 
znaczne posiłki. Centrum jej rozpoczyna na 
nowo kroki nieprzyjacielskie. 


Nadesłane. 
Już wyszedł z druku 


„NADPEŁTWIANIN* 


kalendarz humorystyczny na rok 1878. 


Treść części humorystycznej jest nader obfita, „bo 
obejmuje aż siedm arkuszy drobnego druku. Oprócz 
Stam bul 15 sierpnia. Dywizja „Części bumorystycznej kalendarz zawiera przepisy doty- 
Gurki jest w znpełnem ro:biciu. Base crgo przemysłu i gospodarstwa, jako też obszerną część 
aim pasza zajął drogę z Kalofern do informacyjną. 

Szipki sziurmem: na bagnety. Moska- Cena egzempiarza 50 ot. Tuzin 4 zł. Nabyć można 


le pierzchli, atraciwszy w ucieczce, ** Wszystkich księgarniach. Główny skład w ni 
xwyż 100 zabitych. Ossolińskich we Lwowie. 1318 2—4 


Telegramy zbożowe z dnia 14. sierpnia. 

Wiedeń: okowita pr. 10.000 liter-peroeat sł, 83: ! 
Bndapgzzt: pezeniog (76 kilogr.) na wiomę si. 10° 6 
Borli: Pszenica żółta na sierpień 387'0, żyta 
loco (00-00, «kowita Oit; Ssazecin: pezenica 'z 
ozer.-lip, 00:00, rzepak na Jesień (000; Paryż: mąkr 
159 kilo 6:89, 


Najwiekszy wybór 


Pierników własiego wyrobu 


Wied 16. si ia, Il gods. — min 
Akojo Kradyłowe . ILT Aksje bolai KarLod, 50— 
= Śl W oC E e y 
n ŻE. s 4 = . O Y U 
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Losy pożycz, st, 1BGÓ J11 4% iridia a Z powodu wyjazdn na kilka tygodni, 
Axcje bankx zarad. 618 100 marok nimie. gg r || prosiłem mego asystenta Dr. Edwarda 
Akcje bazka trodyt 139; l | Strojnowskiege. (mieszka ulica Lycza- 
pge kowska l. 24) aby udzielał Rady lekarskie 
pay E ) 118— Stastabaka . „ | | moim pacjentkom, oraz prowadził ordynację 
LAdWRCOG "  . © LISA Kolo! Bzmaócjiaj 77 domową w mojem mieszkania. 1289 1-8 
oe ki taj L iinnat u Profesor dr. A. Czyżewicz. 
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; i > e Rękawiczki” pragskie »odezczególnione medalem na | Wachlarze wiosenne, Paski „Angot* z piór i druciku Poleca znany z taniości 1 doborwego towaru 
Y i dh) I | 0 | Cne wystawie światowej glaces i jelonkowe, jedwabne, | plecione. Grzebienie -„Giraff* za włosy, Broszki, Kól- > = 

 nicianne, kortowe, Mitynki siatkowe, Garnitury ha- | czyki, Branzolety, Kolie, Medaliony, Diademy, Łań- DAMSKI MAGAZYN 

ftowane, Szaliki, Krawatki, Kokardki, Kołnierzyki, | cuszki i wiele innej gustownej Biżuterji ze szyldkretu, 


na suknie ż kanwie Manszety, Szpilki do krawatek i spinki do manszet | kości słoniowej, stali oksydowanej, Talmi złota, Enjais Kamila Nirzyżowskiego 


w jak największym wyborze. i poszewek, Gorsety paryskie od złr. 1:30 do 5 złr. osobiście na bulwarach paryskich zakupione. 
1210 15- 0 (2) aF- iaskawe zamiejscowe zamówienia wykonują się spiesznie i najakuratniej. %6 przy ulicy Halickiej pod I. 4 wo Lwowie. 
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[Ból zębów! | maior © Swaty na Rusi 
| Konserwacja zębów !! jp Dr. OSWALD BYK q Wien: 
BM J kusze JANA LAMA 
!! Niemity odór ust! | i lekarz chorób kobistych, | drukuje obecnie 
SŁYNNY przy ulicy Karola - Ludwika, stę pr 4 
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Ortopedyczny Zakład leczniczy 3 
we Lwowie, ulica Kopernika I. 13, 3 


przyjmuje do leczenia ortopedycznego dzieci od 7—14 lat, które w skutek 
skrzywienia kości pacierzowej lub nieprawidiowego rozwoju szyi, łopatek, 
żeher, biodra, nogi itd., mniejsze lub większe odniosły zboczenie normal- 
nych kształtów. 

Dyrektor-lekarz mieszka w zakładzie, a wychowańce Zakładu mają 


Pierwsze zwyczajne 


Walne Zgromadzenie 


pm nn 


ordynnje od 2--4 sE YD ZIE h KZ 


ELNUR NI ASSKIEGO - 14 9. 4 dk og liter. acki, artystyczny, naukowy i społeczny, opiekę najtroskliwszą, wygody wszelkie i mogą wszystkie nauki pobierać. ` A p 
1 sda MAM R M MG którego prenumerata wynosi : | Bliższych szczegółów udziela pisemnie lnb ustnie 1302 3—83 alip | i 
flakon 50 centów. e We Lwowie złr. B 5%. | Mr. EDWARD MADEYSKI a 4 A y ? [tj 
Odsprzedającym znaczny rabat. | Z przesyłką złe. 4:40. je spec, lekarz ortoped: i dyrektor Zakładu, ul. Kopernika 1. 13. h p 
Rozsela | sprzedaje KSIĘGARNIA POLSKA JQ OE odbędzie się 

Ps ($9 ` L ie. 252 4—0 | r 3 n A a 3 l 

je A p A znani węgierski NIE łn owoc PORE a a 7 a A sj w Niedzielę dzia 16. Września 1877 
>. r Ą 7 f Handel - amiana i spe- WA | gg et " s l 
1075 we Lwowie. 20—0 do smażenia Praktyczna szkola | msza" do szycia | NAW za raty J cjalna naprawa *z|Ą$ O godzinie 12-tej w południe we Lwowie w sali 
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posiedzeń gal. Towarzystwa k redytowsgo ziem- 
skiego, na które Wydział Szan. Ozłonków uiniejszem 
Zaprasza. 
Porządek dzienny: 
1) Sprawozdanie Wydziału ; 
2) Wniosek jednego członka Towarzystwa urządze- 


_— "EE RYTM OE. 1 OTER- 


połeca handel 1092 2—0 języka niemieckiego, 


Rutynowany | 
zspedytor poczt | Si. MARKIENICZA ga sa seta 

i i itrwać bedzi koń erwca 1878, 
Etspedy tor poczt . odeń jak ża A letnich edjff 


we Lwowie w Rynku 1, 42. + na 6, do t, na 7., w zimowych, odii 
- FENU 14 na 5. do u, na'6, po południu, 
Wykładać będzie podpisany i p. pro- 


s p 
Dwóch uczniów pray: ee: sss * 


n MASZYNY do SZYCIA a. 
wa z największej fabryki w Europie 5} 
E akcyjnego Towarzystwa Friester & Rossmann w Berlinie w | 
a z gwarancją 5-letnig, poleca handel maszyn do szycia 3 | 
z „Józefa Iwanickiego <ę 

przy ulicy Akademickiej l. 2, Hotel Żorża. 


poszukuje z dniem 1. września b. r. od- 

powiedniego umieszczenia przy jednym 
z większych nrzędów pocztowych. 
Łaskawe zgłoszenia najdslej do 26. 

b. m. pod adresem TT. S. poste restante 


TESS j w „| ; 
SAS a 1312 3—4 szkół średnich, dobrego wychowania, « aj KHLoesuich » | Zapas czółenek ; h Igły do maszyn p k A 
O WSIE | 3 znajdzia umieszczenie u znanego pe-f|1326 1-15 > ul. Ormiańska 1. 16. i innych części N a'ra Ly wszystkich W nia sprzedaży we Lwowie zwierzyny, przesyłanej przez 
Nai : dagoen, EAR nE Coy A p i ooh składowych ` Ý iois (18-09 systemów: K członków Towarzystwa; 
ajwybor niejsze Bliższej wiadomości udzieli Admi- 3) Wnioski Wydziału co do udzielania nagr ód z 


Di 

1 u nistracja „Gazety Narodowej” na listy jr We wszystkich księgarniach. 
kilo pod literą Ms. HH. adrosowane. sii i „is . ? 

2 E Ta Mosis 4 ubi. jest do nabycia wyszłe 
Pomadek . . . . zł 1% OSOB A bez różnicy młoda! n Braci Jeleniów 
10 gatunków karmelków 2 płci, ale nie * hg w Przemyślu 
Owoce w peta diz . 2. 2- Gdy posiada parę set złr. swego mai dzieł 
Praliny czokoiadowe Ma- jątku, a zechoiałaby ten malutki kapitalik ie Wrak 


kdhę > zl. 27— ulokować na pewną hipotekę, to za prô! Kilka listów: 


Pieczywek de herbaty . zl. L20jcent dostanie na'wsi catorocznópomie- 


| Ajencja Dzienników, PENSJONAT. 4 funduszów Towarzystwa. 


H Ekspedycja / ogłoszeń krajo- -Z rozpoczęciem nowego 1877/8 roku B 
wych i zagranicznych, Biuro szkolnego otwieram u siabie pensjont dla $$ 
|komisowe, pośrednictwa wizy|5 lub 6 uczniów gimnazjalnych lnb real- 
paszportów Zagranicznych 1239 nych szkół. Wszelkie wygody, troskliwą 


P T opiekę i korepetycję z wszystkich przed- 
W. Fiątkowskiego 


PWD 


Lwów, 10. sierpnia 1877. 
Od Wydziału 
gal. Towarzystwa łowieckiego. 


miotów szkolnych zapewniam. Uwzglę-| 3 


O każdej porze najwyborniejsze szeanie, wiki i obsługę, nawet gdyby była we fiwowie, ulica Hetmańska nr. 10.|dnieni będą tylko młodzieńcy z dobrem 1830 1—1 
Ledy i cierpiącą, to różnicy, nie robi, eń taj o naszym, wiza nem wychowaniem. 1142 27—0| SGI R AMRGidh. | FTA EFFE my 
s leży miedaleko miasta, w razia potrzebyją P śle fab m b E sę zojił Ó Bliższa wiadomość we Lwowie ulica 
w różnych smakach, mrożona kawajto konie są na każde zawołanie. Zgłosićj rzemysie tabdrycznym, p J j Ą|yczakowska 1. 32 I. piątro PIEEIZAŁIK NICKI LEK RIJEJKE 
i czekolada, poziomki ze śmie-|się można listownie pod adresą: A. Big AADA! Hi H. E N A | D » 
> tana poleca _  16—24|poste rostanta: Sambor. Listy tylkoją P mechanik u Y Z Rośelszewski |M Py minionej porze siejby Tarnipst do teramiejszych zasiewów 
J M ü Il niż i skie ERO NALARDA BEL ulica Stryjska L. 34 
an ulier PRE R RR RE R RTR RTR inżynier - technolog  absolwowany a ró | - u) 4 kadu 
cukiernik obok Wiedeńskiej kawiarni|) NI; przez szkolę politechniczną wie- plec l ori sil cze k R $ i i 
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Gorzelnik W «> E =P ó TTW M uk Rh źniwiarek l siewników alkio inne tym pudobne słabosci, Í Hreczk bi na zieloną paszę lub 
A e , 2 3 i zarażiiwym miazmatom I | i 1 MA (| Era i Mi j i a | e Sy Irs a ognój, obsie 
teoretycznie i praktyczn'e długoletnią wy jakoteż innych maszyn rolniczych zgubne skutki Samogwiiiu n. p. ijg : pognój, w morga 
praktyką wykształcony, mogący oraz wy-|491073 Alazkni 11--12 8 INŞ osabieuie nerwowe, upiyw nasienia. 17 kılo, 50 kilo za 8 złr, 1039 12—0 
k y lą © 105% pod gwarancją. 19—0 BJ] znpotencję, początki suchot itd. leczy j Zamówienia na oryginalne holenderskie cybulki 


rabiać drożdże prasowane w najlepszym za r , : 
gatunku i dobroci, lub też baz nich, po J. IANATOWICZA 


sankuje posady, za dobry rozultatj,) mag. farmacji, ul. Sykstuska 1. 17. 


ręczyć może nawst złożeniem kaucji, wy- | Flakonik 60 ct., odbiorcom tuzin b zł. [4 Pi KIA ealn 


kazać się może chlubnemi świadectwami, af PRA RAN NAWY PLO s dużym rlum froztowym do budowanie 


zgłoszenia uprasza listownie pod T. P. i 3 t vbssorwym frakicwym ï jareynowym 
W pensjonacie 
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EE" 
na podstawie ścisiych badań i licznych H M Hiyacyntów, Talipanów i te p., które wkrótce nadejdą uprasza 
doswiadczeń podług najpewniejszej w $ 


GUREM NINE JX GŁÓWNY SKŁAD NASION 
TEOFILA ŁUCKIEGO 


pkrecją, specjalwta chorób syunity- | 
jj ye Lwowie plac Halicki I. 15, w gmacha Banku Hipotecznego. 


Z gumi i pęcherza 
prezerwatywa. 


Bozayła za póbraniam pocztowam i dys: 
krecją tuzin od 2 do 6 zł. 


fcznych i nkoruych, praktyczny lekarz 
i medycyny, chirurgu 1 akuszerji 


s 


posto restante Tyśmienica. 1328 1—1 ogyodam, jert x wolnej ręki dóRprze- 
daria. Z cely kcpna mege sostu przy 


R a aa TOA A : f imi s Ę 
SE a DRE L; gruncie 3000 wł, — Wiadomość w Admin : ; K ur i 

: RU moim dla uczniów szkół reslnych i gi-|„Dzien. Pol“ 1054 23 0 J 3 N. SCHMEIDLER, | Jan ieski piel, x 
`i, "imnazjalnych, tak prywatystów, jako težo "a przy ulicy Sobieskiego nı. 12 w domu 


bryka gumi, Wiedeń, VII. powiat, Stifi-| || Kaj i ; 
l jp. baiutowekiego we Lwowie, ordynuje 
pasie Nr, 19. 1022 33—0] og 9, do 12. przed i od 2. dob. po 


z | masoma | | południu. , 1109 12—%0 
| Femi B : | Zamiejscowym, którym na prze- 


"KAWA i CUKIER 
najtaniej i w najlepszych gatunkach 
we Lwowie w handlach 


p p=="mma 


Dnia 1. września 1877 przedostatnie ciągnienie wygranych 


uczęszczających do szkus -publicznych, 
rozpoczyną się 
maapwwy” ix uu = 
z dniem 1. września, 
Zakład przyjmuje także uczniów szkół 
pubiicznych dochodzących na korepetycję 
wraz z nadzorem szkolnym ı przygoto- 


CAMPEON | 
J. W: BECK, 
balsam ten usuwa głuchotę każdą, 
która nie jest od uroczenia, jako teź | 
strzykanie, szum 1 ciecz nieprzyje- 
mną, wypływającą z ucha, Fiak. 75 ct. 


ces. król. austrjackie 


Losy państwowe z r. 1839., 


prowadzemu kuracji w ścisiej dyskrecji 
| (w małych miastach : wsiach prawie 
| niemożebnej), ząleżyć powinno. udziela 
irady listowie i wysełą iekarstwa w 
iten sposób, iż adresat najmniejszemu 
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Fr. lauczabiński, 
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poleca _ 1177 10—10 É| poleca wielki wybór wszelkiego rodzaju dobrze uregulowanych zegarków z roczną 


p owa 


l We Lwowie u Józefa Frieda, kupca, ulica Krakowska. 
1827 giowny fabrykant i Strolciel i : = 


gwarancją według ceńtiuka, 
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poleca swój obficie zaepatrzony 


Da MM ND NA "HM ZW, 
przyborów do pisania, rysowania i p O | 
oraa 


galanteryj, perfum, mydeł i innych pachnidei. 
Przybory do robienia kwiatów w wielkim wyborze. 
Zakład do cdbijania „KART WIZYTOWYCH" a la minuto | litografowanych, jako też 


MONCGRABÓTY najnowszych i najmodniejszych w różnych kolorach. 
za  zalieską: 


farba do wiosów na głowie i brodzie, 


GCrellć bracia. 


wynalazcy, 

85, ulica d'Argout, w Paryżu, 
Kolory: czarny, brunet i szatyn ,, 
Farba ta jest niezawodną, nie grożąny |! 
niebezpieczeństwem i najlepszą jakie dot 
wynaleziono. 1009 11—32 
We Lwowie w magazynach: pp. Miko- 
lascha, Strzyżowskiego, K, Bayera i Leona. , 


SE EO an 


ELIXIR ET DRAGÓES DU D" RABUTEAU 


Q(Laurćat de Pinsiitut de France) 


ELIXIR I PIGUŁKI DOKTORA RABUTEAU róbowane zostały 
w szpitalach p: -*zkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy za- 
lecają je jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych. 

Preparata te z CHLORku ŻELAZA leczą BLADACZER, W YNĘDZNIENIE, NIEDO- 
KRWISTOŚĆ, regulują ODpŁYWY MIESIĘCZNE, wzinacniają ORGANIZMY WYCZERPANE 
i OSBABIONE, niesprawiając nigdy ZATWARDZENIA. 

Sprzedaż hurtowa w PanYżu, u p. CLIN et C”, ulica Racine, 44. 

Dostać można: we Lwowie, w aptece p: Mikolacha; w Czerntiowtcach, 
w apiece p. Golichowskiego i we wszystkich znaczniejszych aptekach. 
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Wydawęs: Jon lew, Odnowiedzialsy radaktor: Hozryk Rewakowiow, Z drnkarai „Dziennika Polskiego" A, J, O. 


